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ZMontiTiartrenaWawel.ll dywany wełniane
Do kościołów, pokoji, kaneelaryj i Ł p.

V*5 t r i  I,1'lszov' e — wełniane, 
»  ceratowe I sznurkowe.

C H O D N I K I  K O K O S O W E
najtrwalsze i najhygien:czniejsze do binr, na korytarze i na schód..

K a p y  n a  łó żk a  Firanki t Portjery 
L I N O L E U M  S C R K O W E

najpraktyczniejsze do wykładania podłóg

Dywany i Chodniki z prawdziwego Linoleum
do nabycia po oryginalnych renach fabrycznych i w wielkim wyborze w firmie

K Z E N Y f t  L I N O m  wrahow. S a a ż J Ł
ffilja BIELSKO, Wzgórze 20.

Selm w  olany na sesję nadzwyczajną.
Pierwsze posiedzenie 21 czerwca.

D zisiaj na  cm en tarzu  M ontm artre w P a ­
ryżu , w  obecności p rzedstaw icieli R zplitej 
i poezji po lsk iej, dokonano  exhum acji zwłok 
Ju łju sza  Słow ackiego i z tą  chw ilą rozpo­
czął się pośm iertny , osta tn i, ale trium falny 
pow ró t P o e ty  n a  polską ziemię. W  tej chwili 
już zapew ne trum na Słow ackiego przew ie­
ziona przez głów ne ulice P ary ża , k tó ry  dla 
poe ty -w ygnańca  s ta ł się d rugiem  m iastem  
rodzinnem , spoczyw a n a  tym  sym bolicznym  
skraw ku  w olnej O jczyzny, jak im  je s t A m ­
b asad a  P olska. U płynęło 79 la t  od chwili, 
g dy  S łow acki po raz ostani, podczas pow ­
stan ia  w  P o z n a ń sk im . przebyw ał n a  oj- 
czy; tej ziemi. B yło to  w  roku , w  k tórym  
noc polskiej niew oli ośw ietliły  na k ró tko  
przem ijające b lask i wolności... Dziś pow ra­
ca  Słowacku do w olnej już Polsk i, ale ty lko  
jak o  garść  prochu, b y  złączyć się na  zaw ­
sze z prochem  ukochanej ziemi.

R ozpoczyna się dw utygodniow y okres, 
pełen  w zruszających  hołdów  i w ysokiego 
napi cia uczuć N arodu, przyjm ującego tru ­
m nę P oety  z królew skim i honoram i. T ow a­
rzyszyć będą te j podróży  z MontmartTe na 
W aw el serca mil jonów  Polaków , a  czerw co­
w e słońce p rzy  przejeździe W ieszcza ozłoci 
znowu morze cudow nym  swych zachodem , 
k tó ry  będzie tern cudow niejszy, .że to bę- 
dizie zachód słońca na  poiskiem  morzu.

N ależał się ze s tro n y  w olnej Polski ten 
p iękny  pow rót ostatn iem u z T ró jcy  W iesz­
czów, k tó ry  jeszcze przebyw ał na ziemi 
w ygnania . Należą, się królew skie honory 
jednem u z tych  wielkich duchów , k tó rzy  
w  okresie naszej niewoli i poniżenia w y­
soko w ynieśli polskie imię, k tó rzy  nam 
słabym  i pogardzanym , zapalili w sercach 
dum ę i niezłom ną wiarę w przyszłość i k tó ­
rzy  naród  u p ad a jący  i b łądzący  n iekiedy 
dźw igali i w yprow adzali na  drogę, kończą­
cą się wyzwoleniem . W  Słow ackim  sk ład a ­
m y dzisiaj hołd miłości i w dzięczności całej 
poezji rom antycznej, te j jedynej poezji 
w  dziejach, w  k tó re j —  podołanie jak  przed 
wnękami w  księgach T ory  — zaw arły  się 
losy  całego narodu . Ona to  z nazw iska 
P olsk i, o k tó re j K ołłą ta j b iadał, że „znisz­
czono  aż do im ienia polski n aró d ", zrobiła 
„pacierz, co plącze i piorun, co b łyska" 
i da ła  je j tę posągow ą w ielkość, jak ie j, od­
kąd  św ia t na w ia trach  stoi, Bóg na żadne­
go nie w łożył ducha. Spełniła ona zadanie 
w  naszych dziejach w yjątkow e, jak ie  daw ­
niej spełniali królow ie, wodzowie narodu  
i natchnien i b iskupi i d la tego  naród  wiesz­
czów  swoich uznał godnym i by  spoczęli 
w  jednym  relikw jarzu z  królam i i wielkimi 
biskupam i.

Czujem y w szyscy, że okres tego jej 
oszałam iającego w pływ u, tego w szechw ład­
nego panow ania  nad  narodem  kończy  się 
za  naszych czasów. D ojrzałe dzisiaj poko- 
lenie Polaków  je s t ostatn iem , k tó re  z  owem 
dziw nem , już chyba  nicpow rotnem , w zru­
szeniem , ogam iającem  cała  is to tę  człow ie­
k a , odczytyw ało  płom ienny apel K ord jana 
do spiskow ych: Idźm y tam  i w ypalm y dło- 
n ia n r  n a  m urze w yrok  śm ierci, zniszcze­
n ia , słow a B a lta z a ra . . .  k tó re  hartow ało  
sw ą w olę n ad  stron icam i „W allenroda", 
opiewającemu bohatera., k tó ry  „m iłość, szczę­
ście, niebo za m łodu um iał pośw ięcić d la 
dob ra  narodu , z żalem  lecz z m ęstw em "

i k tó re  dojrzew ało  do św iadom ości tra g i­
zmu życia  n a  usługach  idei narodow ej —  
przy  „ Iryd jon ie". D la dzisiejszego i póź­
niejszych m łodych pokoleń księgi d o tąd  
wieszcze s tan ą  się zw ykła lite ra tu rą , p raw ­
da, że najw yższej europejskiej k lasy , ale 
ty lko  lite ra tu rą , pom nikiem  arty sty czn y m  
i k u ltu ra lnym  epoki, k tó ra  przeszła i do 
k tó re j m łodzież odsyła swoich profesorów , 
sam a chętn iej o tw iera jąc  serca  i w rażliw ość 
este tyczną  d la  idei, k tó re  nadchodzą i dla 
sztuki, k tó ra  tę tn i żyw ą k rw ią  teraźn iejszo­
ści. S łow ackiego może za la t  I  dkadziesiąt 
będzie się czy tać, ja k  m y czytaliśm y K ocha­
now skiego, ja k  W łosi czy ta ją  T o rk w ata  
T assa  lub  P e tra rk ę . B raknie dla jego cu ­
dow nych dzieł rezonansu w sercach, jak i 
tw orzyło w  nich odczucie bolesnej rzeczy­
w istości dziej* w ej. Poezja  pow róci do swej 
w łaściw ej roli, S łow acki będzie m iał i w te ­
d y  en tuzjastycznych  wielbicieli, ale jako 
arcym istrz poetyck iego  rzem iosła, nie zaś 
jako jeden z hetm anów  duchow ych narodu, 
k tó rego  bu ław a nas przez la t  k ilkadziesiąt 
wiodła.

D dbrze się sta ło , że u ro czy sty  Pow rót 
Słow ackiego p rzypada  n a  przełom ie tych 
dwóch epok. D zisiaj jeszcze ży ją  pokolenia, 
k tó rym  hetm apił. One to  złożą hołd ser­
deczny poecie, k tó ry  ja k  „pies na  sz tan ­
darach  się po łoży ł" i czuw ał p rzy  ideale 
wolnego narodu.

W inna zn iknąć w rzaw a polem ik, k tó ra  
od la t  kilkudziesięciu  szumi kr>ło grobu 
Poety. Nie au to ra  dygresji w  „Beniow skim " 
i w  „Podróży  n a  W schód" poniesiem y na 
W aw el, nie człow ieka, k tó ry  w swych poe­
zjach daw ał tak że  w yraz n iechcciom ^pod- 
nieceniom i polem ikom , jak ie  na niego szły 
z ciasnego środow iska em igracyjnego, nie 
przeciw nika M ickiewicza i Z aleskiego, ale 
uczcim y p o s ą g  S łow ackiego, zbudow any 
z arcydzieł, z w ielkich idei i ze w zniosłej 
służby d la  N arodu. W  jednej spocznie k ry p ­
cie z M ickiewiczem i błogosław iącą rękę. 
nad jego ziem skiem i szczątkam i wzniesie 
p rzedstaw iciel tego  samego K ościoła, k tó ry  
przyjm ow ał św. S tanisław a, Jag ie łłę  i So­
bieskiego. N ależy on do całej Polski i swą 
w ielkością w zbogaca polską, cyw ilizację, 
polską rasę i polski, n a  kato licyzm ie w y­
chow any N aród. Jan Matyadk.

Sen. Górecki prezesem Banku 
Gospodarstwa Kraj.?

Warszawa. (Telef. wł.) Generał Górecki 
powrócił z urlopu wypoczynkowego. Rówuocze 
śnie rozeszła się pogłoska, że gen. Górecki ma 
być mianowanym prezesem Banku Gospodar­
stwa Krajowego.

 ono------
Gdańsk. (AIV) Według informacji korespon­

denta genewskiego „Danzinger Neusten Nach- 
richten" petycja, senatu gdańskiego w spra­
wie pozostawienia budowy w Gdańsku samo­
lotów pasażerskich odłożona została do następ­
nej sesji Rady Ligi Narodów. Natomiast spra­
wa W esterplatte rozpatrywaną, będzie w pią­
tek. Tenże sam korespondent donosi, iż wnio­
sek Wysokiego Rom narza Van Hamela co do 
jego kompetencji każdorazowej decyzji w spra­
wach transportu . materjału wojennego przez 
Gdańsk do Polski została w brzmieniu kompro- 
misowem proponowanem przez Komisarza przy. 
jętą przez Radę Ligi Narodów.

Warszawa. (Telef, wł.) W e w to rek  o go ­
dzinie 7 w ieczorem  przyby ł do  gm achu 
sejm owego szef gabinetu ministerstwa spraw 
wojskowych pułk. Beck, ażeby wręczyć 
m arszałkom  Sejmu i S enatu  d ek re t P rezy­
denta R zeczypospolitej o zwołaniu nadzwy­
czajnej sesji parlamentarnej. P an  Prezydent 
Rzplitej pow rócił ze Spały o godzinie 11.30 
rano ! podpisał przedstawiony mu z podpi­
sem prezesa Rady ministrów dekret o zwo. 
łanią nadzwyczajnej sesji semowej.

N a zasadzie tego d ek re tu  m arszałek  
Sejmu zwołał pierw sze posiedzenie Sejmu 
na dzień 21 b. m., 20 zaś czerwca odbędzie 
się posiedzenie konwentu senjorów, pośw ię­
cone sprawom prac Sejmu v czas}e nadzwy. 
czujnej sesji.

Z apow iadana konferencja  pom iędzy pre- 
mjerera a  m arszałkiem  Sejm u w  spraw ie

Warszawa. (Telef. wł.) We środę staje K-> 
werda przed sądem doraźnym. W charakterze 
świadków wezwano 24 osoby, niędzy innymi 
również Arkadiusza Rosenholza i urzędnika po­
selstwa sowieckiego Rygorowicza, którzy byli 
obecni oodczas zabójstwa. Wnioski obrońców 
będą szły w kierunku przesunięcia sprawy 7 są­
du doraźnego da drogę postępowania zwykłego.

Warszawa. (Telef. wł.). Do Warszawy nade­
szły wiadomości, że terytorialna armja ukraiń­
ska. si-anowąca pierwszą rezerwę na w y p ad ek  
mobilizacji, k tóra powoływana była w lata eh

Rozporządzenie wykonawcze o rozbu­
dowie miast

Warszawa. (Telef. wł). Rozporządzenia wy­
konawcze do ustawy o rozbudowie miast- .ogło­
szonej w drodze dekretu Frez. Rzpltej jest już 
na ukończeniu i pojawi się zapewne w końcu 
bieżącego miesiąca.

stanow iska rządu  00 do sesji sejm ow ej i je j 
program u, do tej chwili nie doszła do skut­
ku. Przypuszczano, że odbędzie się o ra  we 
wtorek (dnia ld b. nu), ale i te przypusz­
czenia się nie sprawdziły.

 C ---------

Sprawą podwyżki poborów urzędniczych
zajmie się Sejm na sósji letniej.

Warszawa. (Telef. włb W związku z l ip o ­
wi edzia wicepremjera Bartla podwyższenia plac 
utzędmiczych do 25 proc. pobieranych, według 
skali z czasów ministra skarbu Zdzłechow kis- 
gsę podjęte zostały w departamencie budź. i o- 
wym prace na temat zredagowania projektu 
usfawy, któryby powiększał potrzebne na ttn 
cel kredyty budżetowe. Projekt ustawy Z o.Ja­
nie wniesiony na nadchodzące,, sesji letniej

Szereg świadków został powołany dla stwier­
dzania, że KiOwsrda był dobrym patrjotą rosyj 
skim, człowiekiem religijnym, przeci miklem 
ustroju sowieckiego że czynu dokonał z ->obu- 
dek ideowych. Jako  czwarty obrońca oprócz

ubiegłych na  trzytygodniowe ćwiczeni? została 
obecnie powołaną na 4 miesiące Władze Sowłew 
k e tłumaczą to koniecznością uzupełnienia woj 
śkowego wyszkolenia rezerw. '

Wybory w Irlandji.
Londyn. (PAT). Wedle informacji „Sunday 

Express“, prowizoryczne wyniki wyborów w Tr- 
landji. przedstawiają się jak  następuje: republi­
kanie uzyskali 13 mandatów, przedstawiciele 
partji rządów. 12, nartja pracy 3, liga narodowa 
4, niezależni 1, fermerzy 3.1

Sad derainy nad Kowerdą.

adwokatów: Andrejewa, Paschalskiego^ Etinge- 
ra, występuje również adw. Niedzielski.

Czyżby „dyskretna” mobilizacja w Rosji ?
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Zycie i  szkoła.
Ostatnie matury. — Metoda czy nauka. — Konieczność wysiiku. — Miękkość młodzieży 

wychodzącej ze szkól polskich. — Wychowawcze znaczenie pracy.

Wszak oba te stronnictwa poparły rokosz,10 c ie m  p i s z ą  E llli? ...
Ostra krytyka 2-giej noty sowierkiej.

P ra sa  po lska  zgodnie k ry ty k u je  drugą 
n o tę  sow iecką, pełną bezczelnych p re tensy j
1 k łam liw ych zarzutów . N iektóre pism a s ą ­
dzą, że P o lsk a  w ogóle nie pow inna n a  lą 
notę  odpow iadać.

„Dzier P o lsk i“ ośw iadcza, że nasza 
ustęp liw ość wobec R osji musi mieć pewne 
gran ice.

„Im twardziej będziemy, zresztą, stać 
®a stanowisku bezwzględnej obrony naszej 
suwerenności i ostrzej ode,przemy wszelkie 
zakusy mieszania się w nasze wewnętrzne 
sprawy, tem owocniej pracować będziemy 
nad zachowaniem pokoju.

• W szelka dalsza dyskusja z przeciwni­
kiem nielojalnym i działającym w zlej wie­
rze, doprowadzić może tylko do zaognie­
nia sytuacji".

Po kongresie „Wygolenia".
j,G łos C odzienny" donosi, że na  k o n g re ­

sie „W yzw olenia" postanow iono
, zwalczać ministrów: Niezaby towskiego,
Meysztowicza, jak również i Staniewicza.

Obecność w rządzie min. Miedzińskiego, 
k tóry  nie zrzekł się mandatu poselskiego 
z Wyzwolenia, budziło poważne zastrzeże, 
nia. Słychać było nawet głosy domagające 
się wykluczenia go z  partji i p< zbawienia 
m andatu".

K onsekw encją  uchw ał „W yzw olenia" 
pOwinnoby być ustąp ien ie  m in istra  M iedziń- 
eJarego z rzą  du. i

Rewjai sił chłopskiej lew icy, jak ą  b y ły  
k o n g re sy  S tronn ic tw a C hłopskiego i „W y­
zw olenia", w yp ad ła  dość  m izernie. W kró tce  
odbędzie się k ongres jeszcze jednego s tro n ­
n ic tw a  Indow ego, m ianow icie „Piasta". Po­
zn ańsk i „W łościan in" ogłasza, że  kongres 
ren  odbędzie się w Foznaniu w dniach 8 i 9 
lipca. B ędzie to  kongres no rm alny  i  w prze­
ciw ieństw ie do kongresu  k rakow sk iego  z li­
s to p ad a  1926 r, lnie będzie m iał ch a rak te ru  
m asow ego.

Protesty przeciw polityce min. 
Dobruckiego.

„Słow o P o lsk ie" um ieściło p ro te s t m iesz­
k ań có w  l  anczyna przeciw ko orzeczeniu ku­
ra to riu m  lw ow skiego, które złączyło 1-kla­
sową szkołę polską ze szkołą ruską w jedną 
szkołę dw ujęzj czną. Szkoła p o lsk a  zosta ła  
założona jesezze w roku 1907 przez TSŁ. 
z K ołom yji i przechodziła różne ko leje , ale 
u trzy m ała  się dzięki patrio tyzm ow i tam te j­
szych' Polaków . Obecnie n ie  chcą ord zgo­
dzić się n a  to , ażeby  dzieci p o b ie ra ły  naukę 
w  szkole dw ujęzycznej.

„W czasie k ie d y . szkoły prywatne za­
kładane pizez mniejszości narodowe zosta­
ją  upaństwowione i  pozostawia się im moż­
ność nauczania w języku macierzystym, 
czujemy się pokrzywdzeni, gdy w  państwie 
polakiem władze zabraniają nam uczenia 
w  języku poLkim".

W śród  l i 7 podpisów  umieszczc nycb pod 
ty m  pro testem , są  n aw et żydow sl ie.

Sesja parlamentarna jeszcze nie 
zwołana.

R o b o tn ik "  zw raca  uw agę  n a  fa k t, że 
d o  le j  p o ry  n ie  ukazał się d ek re t p. P rezy ­
d e n ta  zw ołu jący  Sejm , chociaż u a  konferen­
c ji p . R a ta ja  z p. P iłsudskim  ustalono dzień 
20 czerwca, jak o  dzień  pierw szego posie­
dzenia.

„'Jeżeli Rząd postanowił zrzec się swo­
jej inicjatywy co ao  zwołania parlamentu, 
elementarna przyzwoitość wymaga, by za­
wczasu o tem uprzedzono przedstawicieli 
Sejmu i w ogóle opinję publiczną. Jeżeli zaś 
chodzi o jakąś nową „nonszalancję** gabi­
netu  p. premjera, to  możeby czas było 
wreszcie raz skończyć z obyczajami świeżo 
kreowanych dygnitarzy, — pozbawionych 
iwszeMego poczucia taktu".

Isto tn ie , rząd  znow u postąp ił nieładnie. 
'S tronnictw a w strzym ały  ak c ję  zbierania 
podpisów , czek a jąc  n a  zapow iedziany k ro k  
'rząd u , a  tym czasem  rząd  w cale sesji nie 
zw ołał. W obec tego  stro n n ic tw a  b ęd ą  m u­
sia ły  zebrać  w ym aganą p rzez k o n sty tu c ję  
ilość podpisów  i sesja  nadzw yczajna  odbę­
dzie  się. R ząd  u zyska ł ty lk o  ty le , że  od­
w lók ł dzień ze tkn ięcia  się z Sejmem.

Nowe wybryki śląskich powstańców
„P o lo n ja"  donosi, iż n a  probostw ie 

w  B ielszow icach w  czasie w izy tacji ks. bi­
sk u p a  L isieckiego członkow ie Zw ązku Pow ­
stań có w  Śląskich u staw ili w artę , k tó ra  nie 
puszczała  n ikogo  bez p rzepustk i kom en­

d a n ta .  D opiero na  w iadom ość o przyjeździe 
w ojew ody G rażyńskiego i  oddziału policji 
t a  osobliw a „straż  honorow a" ustąpiła .

Matury w szkołach średnich wypadły na 
ogół gorzej niż- w łanach poprzednich. W po­
ważnej części zakładów, reprobowano niema­
ły procent uczniów dochodzący niekiedy do 
30%. Pozalem publiczność stwierdziła pewną 
nierówoomierność wyników U różnych zakła­
dach, z czego pospiesznie możnaby sądzić o ró­
żnicach poziomu nauczania. Tymczasem wcho­
dzi tu także nic dający się bezwzględnie wy­
mierzyć czynnik osobisty t. zn. uym agania 
przewodniczącego i poglądy jogo na cel egza­
minu dojrzałości.

M e można ukrywać, że gorzkie refleksje 
na ten temat są zabarwione nieraz osobiście. 
Dotychczas przeciętny abiturient uważał, ze 
dopuszczenie go do klasy ósmej, a zwłaszcza 
do m atury jest prawie poręczeniem zdania te ­
go poważnego egzaminu. Atmosfera dysku­
sji o zbędności m atury tak  się już zadomowi­
ła w prasie, a nawet u pewnej części nauczy­
cielstwa, że znaczenie egzaminu dojrzałości 
mocno spowszedniało. Tymczasem jednak po­
ziom absolwentów szlkół średnich dał wiele do 
myślenia i nastąpiła reakcja.

Stwierdzić trzeba, że zawiniło tu  nieco 
hasło: ,ąiie chodzi o wiedzę ucznia tylko o me­
todę nauczania", ponieważ było ono nieraz 
zbyt jednostronne i nierozsądnie forytoiwane; 
teraa miusi nastąpić zrównoważenie między 
wykształceniem formalnem a wiedzą materjal- 
ną. Nawrót ten musi się dać odczuć w calem 
nauczaniu gknmazjlanem od klasy pierwsze] 
poczynając, by później ostateczny rezultat, 
egzamin dojrzałości nie przynosił niespodzia­
nek. Będzie to  raczej odwrót pod hasłem spo­
tęgowania wysiłków ucznia i większych wy­
magań ze strony nauczyciela.

Musi tło brzmieć niepokojąco dla ludzi du­
żo mówiących o szkole twórczej, ozy ostatnio
0 „żywej szkole", której poświęcił całą książ­
kę p. Jerzy ChtrowsM. Ciągle bowiem tkwimy 
w tym przesądzie, że dorastający młody czło­
wiek sam ekspierymenitałriie czy indukcyjnie 
musi dojść do wszystkich swych' wiadomości
1 sądów. Zł lidzenie to  szkodliwe, bo właśnie 
często skutkiem niego celowy wysiłek zmie­
nia się na lekfco traktow aną zabawę. Bo nie­
raz prowadzimy ucznia do odkryć, nieraz uka 
kujemy mu nieawylkłe horyzonty, by obudzić 
w nim zainteresowanie dla wiedzy, ale wła­
śnie po zrobieniu tego wszystkiego musimy 
zażądać osobistego, twardego wysiłku w zdo­
bywaniu Wiadomości. W przeciwni] m ra.zib ' 
■wjKbowymaldbyśimy go na sybarytę i lekko­
myślnego podróżnika po krainach wiedzy, 
a  nie na wytrwałego pracownika widzącego 
w pracy źródło radości życia. i 1

Potępiane ongiś przez pozytywistów 1 kon­
serwatystów hasło filomackie ..Mierz siły na 
zamiary", dziś w epoce rekordowych w ysił­
ków sportowych powinno znaleźć . rozumne 
zastosowanie w wychowaniu s^kelnem. Uczeń

musi .zrozumieć prawo pracy i wysiłku, bo 
inaczej rozleniwi się umysłowo i moralnie.

I  nawet zostający pod euggestją hasła 
„samodzielności" d o ś ć ‘ciasno pojętego p.. J. 
Ostrowski zastanawia się nad smutnym fak­
tem, że zo szkół '•zaborczych wychodziły silne- 
charaktery. a młodzież szkół połtkich cechu­
je miękkość („Żywa 'Szkoła" sir. 8-1).

Dlaczego uczeń w szkoło zaborczej więcej 
się uczył i twardo trzymał swą wolę niż dzi­
siaj? Gzy może uczył się w szkole czy W kół­
kach samokształceniowych indukcyjnie, heu­
rystycznie? Gzy rozumiał dobrze, dlaczego 

uczył się ekonomji K. Gide‘a wbijając sobie 
w głowę definicje pojęć popytu, podaży, nad- 
wartości i t. p.? Ozy wiedział, dlaczego ma 
studjować Grabicńskiego, Korzona, Supińskie- 
go, Bujaka? Nikt go nie nęcił do tej wiedzy 
błyskotkami, tylko nakazem prostym i kate­
gorycznym sumienia. W tem łamaniu się 
z przeszkodami, wgryzaniu się w przy trudne 
trak taty  wyrabiały się inteligencje, kształto­
wały się charaktery, i to były prawdziwe szko­
ły pracy..

Tymczasem dziś owych Syzyfowych prac 
niema, a my zapomniawszy o wadach nasze­
go charakteru narodowego poszliśmy na lep 
haseł czysto formalnych i od nich oczekujemy 
ocalenia. Stara, polska naiwyeaka do szukania 
cudownych lekarstw! Niewątpliwie musimy 
ułatwiać naukę, zainteresować nią młodego 
człowieka, ale na ta n  nie możemy poprze­
stać.

Chodzi tu bowiem nietylko o zdobycie pew­
nej sumy wiadomość', ale o rzecz ważniejszą, 
o wychowanie w pracy i dla pracy. Zapomina­
my nieraz o tem, że jesteśmy przeważnie san- 
gwinikami, a „sangwinika trzeba nauczyc sku- 
p a ć  się i zastanawiać nad sobą, nad przyszło­
ścią i obowiązkami swemi" (Ks. Ciem nie wslti: 
Poznanie i kształcenie charakteru, 1937, I, 451. 
Sa.ngwiu.ik, jak słusznie zauważa ten sam autor, 
jest próżny i dlatego też tak łatwo nam przy­
chodzi życie nad stan, chęć popisu itp. Te 'przy­
rodzone skłonności trzeba bardzo umiejętnie 
opanować, by nietylko nie spaczyć charakteru 
inteligencji naszej, ale mądrze go wyrobić. Ki­
pling, dedykując swą powieść z życia angiel­
skiego liceum pt. „Stałky i Ska" nauczycielom, 
wyraża im uznanie za to właśnie mądre wyrobie 
nie przyszłych oficerów już nietylko aoiiji, ale 
narodu angielskiego.

A  to dał nam każdy mąż 
Od ćwiczeń i słówek:
Płacy zawsze wiernym bądź,
Swe zadanie zawsze skończ 
Żle czy dobrze — ale skończ,
Bez żadnych wymówek.

Te słowa angielskiego pisarza zawierają sens 
zdrowy i jasny, od którego cokolwiek szkoła 
nasza odeszła. F . B.

a „Wyzwolenie" reprezentowane jest w rządzie 
przez. pas. Mied Tańskiego. Mimo to  „Wyzwo­
lenie" zarzuca rządowi, że ^podważano samą 
zasadę parlamentaryzmu". Niedawno P. P  J3. 
u ję ła4 się za zdeptaną demokracją, teraz do 
niej przyłącza się „Wyaiwolem-0".

Następuje w-ięic, 'jaik widzimy1, gruntowna 
rewizja stosunku lewicy do rządu, bo 1 partja 
pp. Bryła i Dąhskiogo żąda rekonstrukcji rzą­
du. Za rządy obecne stronnictwa te nie chcą 
brać . odąrwicdzialnoĆei. Lewica usuwa się 
i umywa ręce. Rząd niema zatem zupełnie 
oparcia w  Sejmie. Gdy jodnafe:stronm'iiOtwa da­
wnej większości prowadzą opozycję nacecho­
waną troską o dobro państwa i przygotowują 
szereg reform, to  „Wyzwolenie" i Stropu. 
Chłopskie nadał prowadza politykę warohol- 
-‘ką, demagogiczną, roizkładową.

Na szczęście siły tych 2 party j są, mniejsze, 
niż apetyty. Brak tam na  chłopskiej lewicy 
głębszej idei, któraby zc zbiorowisk ludzi, .złą­
czonych wspólną nienawiścią, do prawicy i sku­
pionych dokoła różnych kacjerowiczów, mogła 
uczynić stronnictwa w  prawdziiwem, nawozy- 
tn.em tego słowa znaczeniu. Widać poszukiwa­
nie jakichś programów, jakichś symbolów ce­
lem zapełnienia pustki. Np. stronnictwo p. 
Dąb,--kieigo rusza na  wieś z ideą Stanów Zje­
dnoczonych Europy i z czterolistną koniczyną 
na sztandarach. Robi to  wrażenie dość we­
sołe. i

Można mieć nadzieję, że w obu stronnic­
twach nastąpią jeszcze dalsze rozłamy i sece­
sje. I  „Wyzwolenia" wyszli już w swoim cza­
sie p. Bartel i jego koledzy z Klubu Pracy, 
monarchista p- Cwdakowski, p. Wojewódzki, 
p. Dąhski z cala „Jednością Ludową" i wielu 
innych. Na tem się zapewne nie skońozy. Do- 
pierooo odbył się kongres, a już pienia notują 
pogłoskę, że część uczestników kongresu % pos. 
Poniatowskim na ozele, k tó ry  żądał bezwzglę­
dnego poparcia dla rządu, zamierza wycofać 
się z „Wyzwolenia." i przejdzie do 'Stronu. 
Chłopskiego. Ale tam ambicje i temperamenty 
przywódców, pp. Bryla, Dąbsklego i Sta piń­
ski ego poważnio zagrażają 'zwartości i spoi­
stości partji.

Jakkolwiekby się przedstawiały siły tych 
partyj, wisi polskiej one nie opanują. Lud pol­
ski wcześniej czy później pozna się na icŁ’ 
■wartości i zdrowym wiedziony instynktem Od­
trąci od siebie. Upadek „Wyzwolenia" i Stron­
nictwa Clił. jest jednym z zasadniczych warun­
ków uzdrowienia naszego życia politycznego, 
naszego parlamentaryzmu. S. S.

Nowe zwycięstwo k o io w tó w .
W ybory do Kasy ch o ^ch  we WłocławKu.

W ubiegłą niedzielę odbyły się wybory do 
rady Kasy chorych we Włocławku. Pracodaw­
cy uzyskali: wielki przemysł   12 mandatów,
drobni rzemieślnicy — 2 mandaty, związki rze­
mieślników żydowskich — 1 mandat, praco­
wnicy zaś: Foalej-Sjon prawica — 1 mandat,
lewe i a — 1 mandat. P P S . 4 (doitychczas 10),
komuniści 16 (dotąd 9), Bund — 1 (dotych­
czas 3) i Chadecja — 7 (dotąd 8).

Uderza w tych wyborach zupełna klęska, 
PPS., k tóra straciła 6 mandatów ua rzecz ko­
munistów. W ynik tych wyborów zestawiony 
z klęską PPS. w wyborach gminnych w Prusł- 
kowie, (gdzie PPS. zdobyła tylko 2 mandaty 
a komuniści 9), świadczy, że poza kilku głów- 
nemi miastami, w których machina organiza­
cyjna działa jeszcze z niezmmiejszoną silą, 
na całej prowincji socjalizm cofa się przed ko­
munizmem. W kurji robotniczej włocławskiej 
Kasy chorych komuniści mieć będą teraz wię­
kszość, bo 16 mandatów na  30. Chrześć.-De- 
mokracja wyszła z tych wyborów, które od­
były się w okresie rosnących nastrojów opo- 
zycyjnych w masach robotniczych, z obronną 
ręką, straciła bowiem tylko jeden mandat.

W racając do wyborów gminnych w Prusz­
kowie podnieść trzeba, że Blok Narodowy zy­
skał tam 12 czerwca 2.872 głosów i 10 manda­
tów, podczas gdy w •wyborach 16 stycznia b. r. 
na trzy listy narodowe padło tylko 2.021 gło­
sów, które dały im 8 mandatów radzieckich. 
Rząd rozwiązał radę gminna wybraną 12 sty­
cznia, w nadziei, żc nowe wybory osłabią ko­
munistów. Tymczasem dzisiejsza rada na 24 
członków liczy 10 komunistów, 10 narodow­
ców, 2 socjalistów (poprzednio 4), 1 sanatora 
i jednego sjonistę. Obóz rządowy reprezento­
wany jest w niej przez jednego ty lko radcę .i 
Zaiste jest nad czem pomyśleć, gdy śię cżytai 
zastraszające wyniki wyborów w Warszawie, 
Pińsku, Włocławku, Pruszkowie.

„Gaz. Por. Wairsz." tłumaczy w ten spo­
sób .sukcesy komunizmu:

„Brak jasnej linji programowej w kołach 
rządzących, brak państwowych planów twór­
czych, któreby dawały perspektywy zmian na 
lepsze, walka ze zorgaid-uwanymi siłami spo­
łeczno-naród owy mi, wstrząs, na jaki narażono 
prawne fundamenty naszego bytu państwo­
wego  wszystko to stwarza, atmosferę, w któ­
rej dojrzewają takie syunptomatycze 1 niebee- 

jpieczne objawy, jak  Pruszków, Włocławek..,-
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Dwie twierdza demagogii i rozstroju
„W yzw o le nie " i Stronn. Chłopskie.

Uchiwały 2 kongresów: Stronnictwa Chłop­
skiego w  dniu 5-go czerwca i „Wyzwolenia" 
w  dniach 11 i 12 Czerwca są dowodem, że 
do uzdrowienia życia politycznego w Polsce 
jest jeszcze daleko. Dwie najsilniejsze partje 
chłopskiej lewicy są obecnie głównemi twier­
dzami demagogii i rozstroju. Szerząc skrajnie 
wywrotowe hasła i przecim stawiając się wszel­
kim projektom przebudowy naszego ustroju 
politycznego, wszelkim projektom  zmierzają­
cym ku prawdziwej „naprawie Rzeczypospoli­
tej", chcą obie te  partje  przedłużyć stan we­
wnętrznego nieładu i chaosu. Ich działalność 
przygotowuje grunt d la  komunizmu.

Nawet komuniści niewiele mogliby dodać 
do niektórych żądań partji. pp. Bryla i Dąb- 
s kiego, np. do postulatu

„aby można było obszarnikom przymusowo 
wywłaszczać ziemię bez odszkodowania 
i parcelować tę  ziemię między chłopów 
małorolnych tak , aby każdy dostał dosta­
tecznie wielki i diobrze skomasowany war­
sztat pracy rolnej"...
Albo czyż n ie ' jest skrajnie wywrotoiwem 

żądanie
„zniesienia konkordatu, wprowadzenia 
w  życic jednolitej, bezpłatnej, świeckiej, 
t. j. wolnej od księżej kurateli szkoły“ ?
W  parze % terni roakładoiwemi hasła idą 

ostre, protesty przeciwko pról 'Om reformy or­
dynacji, nienawistne ataki ma wszystkie stron­
nictwa umiarkowane. Tlu obie partje są zgo­
dne. Zarówno „Wyzwolenie", kitóre uchwaliło 
rezolucje mniej radykalne a  zaostrzyło stosu­
nek do rządu, jak  „Stronnictwo Chłopskie", 
które rzuca hasła napćł bolszewickie, a  rów­
nocześnie pochwaliło rząd, sprzeciwiają się 
kategorycznie wszelkim próbom reformy or­
dynacji wyborczej. Jedyną zmianą, na jaką się

godzą się pp. Bryl, Dąbski, Bagiński, Malinowski 
i inni przywódcy radykalizmu chłopskiego, jest 
wprowadzenie związku list. Zmniejszenie liczby 
posłów, ograniczenie ich nietykalności, ule­

pszenie systemu wyborczego celem stworze­
nia parlamentu z wyraźną większością, wszyst­
kie propozycje wychodzące od stronnictw pra­
wicy i centrum są dla „Wyzwolenia" i „Stron­
nictwa Chłopskiego" nie do przyjęcia. Im do­
gadza dotychczasowa ordynacja wyborcza, 
dzięki której w klubie „Wyzwolenia" znaleźli 
się pos. Wojewódzki i jego koledzy. Jak  nie­
gdyś w dawnej R-zcczypospolifej zacofańcy 
szlacheccy, tak  dziś chłopscy demagogowie 
rzucają swoje „liberum veto" przeciwko rozu-* 
rainym i twórczym reformom.

Nieubłaganą w alkę wypowiadają oba te 
stronnictwa wszystkim ugrupowaniom umiar­
kowanym, szczególnie Obozoiwi Wielkiej Pol­
ski i „Piastowi". To najgroźniejsi wrogowie. 
Nmbezipiieczcństwa komunistycznego Stronn. 
Chłopskie i „Wyzwalanie" nie dostrzegają. Ca­
łą cnergję zużywać będą na  wallkę nie z ko­
munistami, lecz z obozem narodowym. W wal­
ce te j oczekują pomocy rządu. Kongres Stron­
nictwa Chłopskiego wyraził wdzięczność p. 
Piłsudskiemu, że „złamał i nadal łamie ostoję 
wstecznictwa Chjeno-Piasta". To ma być naj­
ważniejszą zasługą obecnego rządu „Wyzwo­
lenie" pochwaliło rząd za „Usuwanie, chociaż 
zbyt powolne, szkodliwych i kompi omKujących J 
Państwo urzędników". Ponadto ci sami ludzie, 
którym udowo Iniono wydawanie pieniędzy 
puMiiozinyich n a  agitację, mieli czelność mówić 
o sbwórzeehl „nastroju, utrudniającego Jaiwiną 
kradzież grosza piibliozmego".

W  uchwałach uderza dalej zupełny brak 
poczucia odpowiedzialności za rezultaty  13-to 
miesięcznych rządów „sanacji moralnej".
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Z Istebnej.
Zaszumiał istrtn iańfki las...

W zaŁ-ątkv. śląskiej ziemi słońce... Na po­
godnym lazurze, wśród leśnej okolicy górskiej 
sziumi bór odwieczną, pieśń swoją; królewska 
ta  jpeśń borów, pamiętająca Piastów śląskich, 
gdy chadzali na łowy, kiedy nutaj duma u go- 
damami, jakby się pozbyć Niemca. — Istebna 
i są sied n i Jasnow ke, osłonięte dokoła szczy­
tami, mad Olzą i Oleczką, ściągają coraz liczniej 
sze rzesze z Belski, chcących w tej okolicy 
szukać schronu przed sk\, a-rnem miastem. — 
Lroga tam wiedz e jasnym szlakiem, djroga któ 
rej każda ścieżyna bogatsza w wspaniałe wido­
ki na hory zoncie panoramy Beskidu, nurzające' 
go się we mgłach, lub w gąszczy lesistych zbo- 
ozów, a  szczytów w słońcu. Przyjeżdżasz do 
Ustronia i po drodze opowiada ci góral o zda­
rzeniach z prr.ed laty, a żo przeżył 78 lat, może 
być swojskim poetą, gędzącym dzieje Istebnej 
na przestrzeni półwieku w strofach skocznych, 
wesołych. Wplecie opowieść o gajdoszu (graj­
ku), k tóry  pamięta se tir wesel, to znów o zbój­
nikach, jakich tam nie brau od ich ojca, An- 
drasza (isteibniańsii Janosik), o ktćryon sporo 
legend ludowych dochowało się, czekając, by 
się stały  motyw imi bohaterskich poematów 
i&lebniańslićh...

W istetoniańskioj ustroni, powstanie kiedyś 
d u g a  „W isła", gdzieby można było stworzyć 
szereg pensjonatów i letnisk. Na miejscu, obok 
poicaty i lekarza, szen eg gospod, gdzie można 
liczyć się dowoli z rogu obfitości :6tebniańskioa 
zapasów, a też i przeczytać... „Głos Narodu", 
czytany cuętnie. Naturalnie: „Gwiazdka Cie­
szyńska" posiada półwiekowych po najmłod­
szych czytelników, jako organ ongi Stalmacha, 
dzisiaj ks. Lomdzina, tego strażnika S iak ie j 
zismi. Na szczycie góry (jakich ponad 600 m.) 
widnieje stary  kościółek śląski, gdzie co nie­
dzielę głosi poetyczne kazanie, ksiądz poeta, 
Emanuel Grim, autor i licznych poematów 
osnutych na tle tej ukochanej ziemi śląfekięj.... 
f iuchać tam prawdziwa rozkosz tych śp?ewów, 
jakie nuci lud istebniański. zwłaszcza nieszpory 
w  melodjach czystych, swojskich, zgoła odm-en 
nych od melodji nieszpomych gdzieindziej. Po­
dobnie, słyszałem śpiewających nieszpory w  As- 
syżu, a  z wielu, wielu podobieństw łączy się ta 
ustroń śląsko-polska z włoską, choćby w tem, 
że i  tam  można nucić polskie: „Csutico del 
sole", a  żyć, jak  święty Poeta, abc.ująie z przy­
rodą, słońcem wsłuchując się w szum istejbniań- 
6kien borów. — — r-r

Istebna.
M. Aranka-Japołł.

Stan szpitalnictwa w kraju.
Województwo krakowskie znów upośledzona.

Wedle ostatnio sporządzonego spisu w p i.  
szczególnych województwach na terezie całej 
Polski znajduje się ogółem 634 szpitale ogólne 
o 47.187 łóżkach oraz 22 szpitale psychiatrycz­
ne o 10.126 łóżka eh. W liczbie szpitali ogólnych 
państworwycn jest 22 szpitale, konriaanyca  
297, społecznych 203, prywat łych 70 i należą 
cych do sejmików powiatowych 38. W liczbie 
s/pitali psychiatrycznych 4 są państwowe, 8 
kom unauych, 4 społeczne i 6 orywataych.

W edług województw, stan szpitahi.ciwa naj- 
Icoiej przedstawia się (cyfry w nawiasach ozna­
czają licmbę szpitali psychj itrycznyon w woj 
PoznańsMem k tó re  posiada 74 szpitale (3), da­
lej idzie woj. Śląskie 65 szpitali (2), woj. Kie­
leckie 50, woj. W arszawskie 48 (5), m. stół. 
W arszawa 43 (3), woj. Łódzkie 43 (2), woj. l u ­
belskie 41, woj. Białostockie 40, woj. Pomorskie 
38 (2), woj. Krakowskie 33 (2), woj. W il-fkfee 
32 (1), woj. Wołyńskie 32, woj. Lwowskie 24 
{?)', woj. Poleskie 22, woj. Stanisławowskie 18, 
woj. Nowogródzkie 17, woj. Tarnopo'skie 14. 
Ja k  widać, województwo krakowskie stoi pod 
Wigitędem szpitalnictwa w rzędzie województw 
krasowych wschodnich, odznaczających «ię wici 
kimi brakami w tej dzieJ-cnie.

! a  g i e m
Ks. Londzin burmistrzem Cieszyna.
Na posiedzeniu rady miejsk’ej w Cieszynie 

dokonano wyboru nowego burmistrza w miejsce 
zjnarlego śp. Jana  Michejdy. Na 35 głosów 
otrzymał 29 ks. prała t Józef Londzin, zasłużony 
działacz polski na obszarze Śląska Cieszyń- 
.-kego.

Okól^1 k o likwidacji „Straży Warodnwej“
M’mister spiaw  wewn. Składkowski podpisał 

zarządzenie ustalające tryb likwidacji majątku 
organizacji Straży Narodowej. Komisarjat rządu 
miasta Warszawy otrzymał już polecenie prze­
prowadzenia likwidacji na terenie Warszawy. 
4n?logii zne polecenia zostały wysiane do Ło­
dzi, Lublina, Kielc, Białegostoku i Wilna. In­
strukcja ministerstwa spraw wewnętrznych pod 
kreślą konieczność dokonania natychmiastowej 
likwidacji.

Rozprawa gen. Zymirskiego 4 lipca
T em in  rozprawy sądowej przeciw genera­

łowi ŻyŁirskiemu oznaczony został przez okr. 
sąd wojskowy na dzień 4 Ipca. W rozprawie 
przewodniczyć będzie generał Sikorski. Oskar­
ża podpułk. Rumiński. Obrony podjął się adwo­
kat Szurlej.

Za 1090 zł. morduje kooietę.
Niejaki Feliks Ciszi k z Łodzi, kupiec nie 

żyjący iuż od roku z żoną, postanowił usunąć 
ją  za zbrodniczą namową kochanki a to. w celu 
objęcia po żonie intratnego sklepu. Do mordu 
użył niejakiego Stef. Starczewskiego, osobn-ka 
bez określonego zajęcia, obiecując mu za to  
1000 złotych. Starczewski wykonał swój hanie­
bny proceder, zadając ofierze cztery ciosy no­
żem kuchennym tale iż przewieziona do szpita- 
<a., wkrótce zm arła Starczewski, przychwycony 
przez policję, stanie przed sądem doraźnym. 
Moralni sprawcy zbrodni, Ciszek i jego kochan­
ka 17 i wzorkows ka umknęli przed sprawi edliwo- 
ścią.

Będziemy jedli talrznnskie sery.
tak  doskonałe jak szwajcarskie.

OdnoŚTre do notatki „Tajemnicze szabasy na 
hali Tojianowejj", zamieszczonej w  mrze z 12 
bm., otrzymujemy wyjaśnienie, iż Krajowy Pa­
tronat SpóMz:elnj Rolniczych zorganizował na 
polecenie i koszt Ministerstwa Rolnictwa bryn- 
dzamię doświadczalną w  Tatrach na hali Toma 
n<rvr ]. Wzorowo szabasy jiotrzebne jlo  pm^róbld ciężki.

mleka owczego na bryndzę i różne wykwintne 
sery pobudowano na hali za zgodą „Fundacji 
Kórnickiej" jako właścicielki hali T  omamowej 
oraz Państw. Urzędu Cchrony Prz^rrody przy 
Ministerstwo Oświaty, Starostwa w N. Targu 

Urzędu budowlanego w Zakopanem. Pierwszy 
kurs mleczarski dla baców odbędzie się już 
w lipcu br. Zadaniem jego będzie zapoznać 
uczestników kursu z racjonalną hodowlą me- 
lęgnowaniem owiec, higjeiniczną produkcją mle­
ka i przeróbką tegoż według wymogów nowo­
czesnej techniki mleczarskiej.

Awantury więźniów w Grodzisku
W więzieniu w Grodzisku zawodowy zło­

dziej Karpiński usiiowa) wywołać bunt, demo­
lując celę i podburzając współwięźniów. Pod 
więzieniem zaczęły się gromadzić tłumy krymi­
nalistów tak, że wezwana policja musiała roz­
pędzić nura! z zewnątrz, poczerni bunt zlikwido­
wano.

  oOn------
NOWY ZARZĄD SYNDYKATU DZIENNI

Apteka im Kró^w eJ Jadwigi
Mag. JOZEF KOPERSKI 
Kraków, ul. Karm allska  9 . 

poleca
ś w i e ż e  w o d r  m in e ra ln e

krajowe i zagraniczne 
oraz arty uły 31, tonu latnieao ja«c

K M  O  bezsprzecznie najpe*srniej*sy
*  «  tępiciel szczurów i m yary .

v  pudelkach - rozpy  a c ia c h , 
V  A  K znakom ity  środek do tępie­

n ia w szelkiego rodzaju robactw a.

WF A R A » I1 0 & “
do —ytępieni* pluski - i ich zarodków.

f r f l M O I . M  w  specjalnych pudefc-t. ■ U f l l f  l a  gitkiem, Naukowo wlełotae- 
tafe stoierdzany, lak- inakom i'- środek prcecń ko 

njol-im i i cl rarod <m.

KARZY WARSZAWaKICH ukonstytuował się 
w składzie: prezes Zdz. Dębicki, wicepreze^: 
M. Grzegorczyk i W. Giełżyńsłd. Członkowie za- 
rządu: J, Czarnecki, J .  Czempiński, K. Eren- 
le rg , F . Gw-żdż, J . Hłasko, A. Markowski. W. 
Natanson, J . Nowakowski, F. Przysiedli i J. 
Wasowski.

KASJER KOLEJOWY W LUBLINIE KRA­
DNIE. W Lublinie aresztowano kasjera - acy 
oi.obcr^ej L ubm , Stankiewicza za dopuszczenie 
.-ię szeregu nadużyć.

EPILOG OSZUSTW POBOROWYCH 
W PRZEMYSKIEM D. O. K. Głośua swego 
czasu afera poborowa, na obszarze przemyskie­
go B. O. K. znalazła swój epilog przed sądem 
w ojskowym. Na ławie oskarżonych zasiadł ka- 
ptan-lekarz, dr. \lfons C., który już od prze­
szło roku przebywa w wiezieniu śłedczem. Roz­
prawa zakończyła się wyrokiem zasądzającym 
dr C. na 15 miesięcy więzienia (z wliczeniem 
czasu spędzonego w śledztwie!, na u tratę szarży 
oficerskiej i wydalenie z armj".

STRZELANINA n a  d w o r c u  g łó w n y m  
W WARSZAWIE. Na dworcu w Warszawie 
ranił ciężko kierownika konńsarjatu polic. ko- 
lejiowego Złotaszew&kego zawodowy złodz‘ej. 
Wład- Chmielewski, w  chwili gdy miał zostać 
aresztowany, poczem sam usiłował się zastn?- 
lić. Stan zabójcy oraz jego ofiary jest bard7o
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Apffkii „pod OwIazdąw
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kaaiaala Młaiew*
Chor-' ■ wątroby 
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Warszawa 
Nowy Swlal S.

Toiofon S04 M

Kamienie schodzą Km i  bólu 
Ataki w zupełności ustala.

OBJAWY: *  .
p o n ą tk o w o  t Ból w bekach i dołku podserco- 
w j  n  (gdiis ochOdZą oig, żebra). PobolowonU w wąt­
robie skłonność do obstrukcji. Jąiyk oblółony. Odbi­
janie gazami. Wzdęcie i burczenie w kiszkach Bile 
i zawroty głewy,
p a ta k ó w  i w dofKU i wątrooie, silny ból,
który się rozchodzi ku stropie tylnej -  w pasie -- 
krzyżu — i sięga aż pod łopatki. Wzdęcie brzucha 
rozsadzanie żeber, parcie -na kiszkę stolcową. Nie­
kiedy wymięty żółcią Zimne poty, żółtaczka.

Szcreg6<rowe informacja W orojzw w h  
H. N I E M O J T  W S K I E G C
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Apteka „pod Gwiazdą" K .  W I S Z N I E W S K I  j S k a  = kóTw;lefiS riaA sJ!ai i
oraz we wszystkich aptekach i droguerjaeh w Krakowie.

K z a ż i s o s

UCZONY NIE WYTRZYMAŁ W SOWIE- 
1 ACH I UTOPIŁ SIĘ. Wedle dou esień z Kijo­
wa,, muzaolog ukrański Daniel Szezerbakowakl, 
dyiektor muzeum historycznego v, Kijowie, ode 
brał &obie życie 6 bm., topiąc się w Dnieprze, 
Szczerb akowski pozostawił testament, w któ/ym  
uskarża się na potworne warunki pracy, stwórz o 
ue przez rząd sowiecki.

W POBLIŻU SOPOTÓW WYŁOWIONO 
ZWŁOKI dyrektora „Comp Gen. TramsancŁm- 
tic" w  Gdyni, Brandta i jego służącego. P izy  
Brandlu znalezione zostały w szystko pieniądze 
‘owarzystwa, które posiadał w dniu katastrofy. 
Szczątki żaglowca dotąd nie zostały znalezione. 
Katastrofa, w czasie której utonął Brand! i je­
go służący nastąpiła, jak  pisaliśmy, przed kilku 
dniam i

CZY TO MOŻLIWE? TEN AWJATOR ZA­
KASOWAŁBY WSZYSTKICH LINDBER- 
GHÓW! O 35 km. od Montrealu w Kanadzie 
znalazł tamtejszy wieśniak w polu na pół nie­
żywego z wyczerpania gołębia poczt owegoi, któ 
ry —  jak  o tern świadczył napis na obrączce. 
pri-ymiCcowanej do jego nóżki — został wysła­
ny z miasta Lille wa Francji.

PIELGRZYMKA POLICJI LONDYŃSKIEJ 
DO RZYMU. Policja londyńska urządza w  je­
sieni b. r. 6wą pierwszą pielgrzymkę do Rzy­
mu. Policjanci wyjeżdżają w uniformach galo­
wych. Ojciec św. udzieli im specjalnej au . 
djencjL

Wiadomcści katolickie.
NOWE WYBITNE KONWERSJE. W  K ai. 

kucie nawróciło się dwóch wybitnych Hindu­
sów na Icmc Eościola katolickiego, mianowi­
cie: J . Ghesał, dyrektor muzeum narodowego 
w Sanghi i Godury, jeden z najsławniejszych' 
literatów h agałskich. Godury był przez 14 las 
pastorem szkockiego kościoła w Bengalji. Syn 
posła norweskiego przy W atykanie, konwerty- 
ta, otrzymał w tym  roku święcenia kapłań­
skie.

NOWY GENERAŁ OO. FRANCISZKA­
NÓW. Pod proteketoratem ks. kard. Bonzano 
odbyły się w Assyiu wybory 112-go następcy 
św. Franciszka. Obecnych było 104 przedsta­
wicieli poszczególnych prowincyj. Na generała ' 
OO. Franciszkanów wybrano O. Bonawenturę 
Marrani, Włocha; jego poprzednikiem był O. 
K1umper, Holender.

PIERWSZA ŚWIĄTYNIA W POLSCE POD 
WEZWANIEM ŚW. TERESY. Zamierzona bu­
dowa kaplicy pod wezwaniem św. Teresy 
w Rabce rozpoczęte się i praca wre w pełni. 
W ybrano śliczne położenie w pobliżu groty 
wśród lasu świerkowego. 19 czerwca w nie­
dzielę nastąpi poświęcenie kamienia węgielne-

[g a g a z a g g a H g a z a g ą t g « i g u c g T y l f  go przez Ks. Metropolitę Sapiehę.

c a ic sg a  ś w ia ta ,
Przywileje dla księży meksykańskich.

Dowiadujemy się, że Ojciec św. udzie)', nad- 
/.wyczajnych przywil"óiw księżom meksykań­
skim, mocą- których y  Meksyku księża m o ją  
odprawiać Mszę św. bez paramentów kościel­
nych, bez świec i rozpo\ zynać ją  od Offerto- 
ric.Tn. Umierającym mogą zan.osić Komunję św. 
'udizie świeccy, tak  dzieci jak i dorośli obojga 
pici. Chorzy mogą się w  miarę sH sami komuni­
kować.

Poświęcenia kościoła polskiego 
w Soissons.

w
W  pierwszy dzień Zielonych Świątek., 5 bm. 

ks. bisk. Biner poświęcił w obecności ks. rekto­
ra  Katolickiej Misji Polskiej T. Szymbora i rad­
cy emigr. Lisiewicza kościół polski w Soissons 
we Francji. Nie jest to  wspaniała świątynia, 
lecz barak  drewniany, ale tem milszy dla Pola­
ków n a  emigracji, że pnzeznaczory wyłącznie 
dla: nabożeństw polskich. Przy tym  kościele 
mieszka i stale funkcje religijne spełnia ks. Bie- 
dasz. W  obrębie diecezji Soiseous pracuję 16 
tysięcy Rolaków-’ “  ' ^

Mętwa porywa na piaży kobielę.

Na plaży niszpańskej w Gadaąue pode?as 
gdy na piasku wygrzewała się młoda nauczy­
cielka ludowa, podpelzła nieprawdopodobnej 
wielkości mątwa i ogarnęła ją  silnie swom ol- 
brzymiemi mackami. Nikt z będących podów­
czas na  plaży nie chciał nauczycielce przyjść 
?. pomocąj. Dzielna panna nie straciła zimnej 
lirwi 3 zdołała się z wi ilkim trudem uwołn A 
z ubiania., oswobadzając jednocześnie i siebi° 
ze strasznych objęć mątwy, gdy tymczasem po­
twór zaosaąw szy w swych mackaen ubranie 
•rauczycieiki poniósł je  dc  morza.

 ono------
EKSCESY ANTYŻYDOWSKIE NA UNI­

WERSYTECIE W WIEDNIU. Na uniwersytecie 
wiedeńskim odbyły się aw antury antyżydow­
skie. Grupa studentów wtargnęła do lektorjum 
bibloteki uniwero/tećldej, wznosząc okrzyki 
przeciw żyaom i wzywając obecnych w czytelni 
•tudentów,żydowskich do opuszczenia sali. Po­
nieważ jeden ze studentów niemieckich wystą­
pił przeciw tym awarturom , został pobity. ‘

SŁAWNA TANCERKA — KARMELITAN­
KĄ. Sławna tancerka Madelen La Varre. jedy­
na siostra słynnej w Nowym Jorku Sahareh 
przyjęła, w ostatnich dniach z rąk  biskupa 
Chartranda habit. Karmelitanek.
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Sport.
Krakowska lekkoatletyka

ROZWIJA OŻYWIONĄ DZIAŁ \LNQŚĆ.
Kraków  zaczyna, zazdroemem okiem pa­

trzyć na Toztwój lekkoatletyki zamiejscowej. 
Czas najwyższy, aby w naszym grodzie sport 
ten stamął na tak  wysokim poziomie, jak np. 
piłkaisbwo. Po roku zupełnej senności, ruch 
lekkoatletyczny nagle się obudził. Oracov!a, 
która  najwięcej trenowała swą sekcję lekkoa. 
tletyozmą może się już dziś pochlubić nieda­
wnemu dwoma rekordam i światowemi Lomki 
w rzaici« jedną ręką i oburącz oszczepem, i kil 
kom a rekordami poEki i okręgowe om i. W bież. 
roku lekkoatletyka w Krakowie obiecuje pię­
kny  program. Gwoździem sezonu obecnego 
będą mistrzostwa K. O. Z. L. A. dnia 25 i 26 
bra., oraz zawody o mistrz. K. O. Z. L. A. pań 
dn. 28 i 29 bm.

W związku z pobytem w Krakowie świe­
tnego' trenera szwedzkiego Norlśnga organi­
zuje K. O. Z. L. A. dnia 16 bm Treningowe 
zawody zaś dnia 19 bm. zawody w dziesiącio 
boju drużynowym o nagrodę firmy Elektro- 
luz.

Ajmibtmai sokcia lekkoatletyczna „Craco- 
vh“ urządza zmów wielką im.prezę o mistrzo­
stwo Krakowa na rok 1927 w dn. 24—26 bm 
na Stadjonie Sportowym.

JUTRZENKA GRA Z LEGJĄ O MISTRZ.
POLSKIEJ LIGI PIŁKI NOŻNEJ.

Zawód1"- odbędą się w czwartek dnia 10 
bm. o godz. 17.30 na boisku Jutrzenki. A trak  
cją drużyny warszawskiej jest środkowa- trój­
kę- a taku    Ciszewski, Łafiko, Nawrot, —
która  dziś uchodzi za najlepszą w Polsce 
Ostatnie zwycięstwa Legji nad I. F. C. udo­
wodniły niezbicie -wysoką klasę niebezpiecz­
nej ,,trójki", przed którą  skapitulowały też 
Pogoń. Ozami i Turyści. Jutrzenka stawiła 
dzielni0 czoła Ł. K , S. ulegając mu w stosun­
ku 2:1 jedynie dzięki przestrzeleniu rzutu kar­
nego. Należy się tedy spodziewać gry żywej, 
ostrej, przebojowej, a  przedewiszystkiem pro- 
wadrsonej w tempie błyskawiciznem, cechują- 
oem .,Legję“. Poprzedzą zawody drużyn młod­
szych o godz. 3.30.
ŻYWIEC NA BIEŻNI LEKKOATLETYCZ­

NEJ.
Dnia 19 czerwca br. urządza Tow. sport. 

..Koszarawa“ w Żywcu „Bieg okrężny" ma 
przestrzeni 3.500 m. I. nagroda puhar srebrny 
Twa K oszaraw a", dalszych 6 nagród: dary 
firm krajowych. W roku 1925 w biegu okręż­
nym Koszarawy brał udział znany dziś spor­
towiec p. Freyer, zdobywając I. nagrodę pu- 
h.-.r, była to  jego pierwsza nagroda i od tej 
chwili sława jego rozniosła się po całej Pol­
sce. Udział w biegu mogą brać zawodnicy 
z- całej Polski. Zgłoszenia wraz z wpisowem 1 
zł. należy nadsyłać pod adresem: Jan  Fucik, 
Żywiec, ul. Kościuszki 9.

Atak *ta La Manche
REKORD KANAŁU POBITY PRZEZ 

SPACEKA.
-Burzliwe nu rty  kanału La Manche posia­

dają  bogatą bistorję. Stanowią one od la t 
' m iernik odwagi pływaków. Niejednokrotnie 
Europa miała oczy zwrócone w  tę stronę, lecz 
oześciej odbierała wiadomości o - niemi ałych 
próbach niż o dokonanych przepłynięciach. 
Dnia 11 bm. o godz. 3-d e j  z portu V5ncennes 
w pobliżu Calais diwaj czescy pływacy pod- 

! jęli arnot.u próbę przepłynięcia kanału. Jedne­
mu z nffch Spacekowi próba ta  powiodła się 
wprost doskonale. Przepłyną} on kanał w re­
kordowy n  czasie... 10 godz. 45 min. i 7 sek. 
Drugi pływak po sześciu godzinach walki 
a groźnemi falami zrezygnował.

Ho sportowiec wiedzieć powinien?
Cejzik (Polonia) odniósł wielki sukces na 

zawodach leki1: o atlety ornych w  Tallinie w ub. 
niedzielę, a  mianowicie zdobył pierwsze miej­
sca w rzucie dyskiem (39.10 m.) i w biegu na 
4P0 m. (czas 52.6 sek.). IV trójskoku mimo, 
źe był drugi ustanowił nowy rekord Posld 
w czasie 13.58 m.

W  Nowym Sączu odbędzie się otw arć^
I poświęcenie boiska P. Z. R. Beskid" w dn. 
26 b. m.

Młodzież krak. szkół średnich dla kościoła Mariackiego.
Prace około odnowienia świątyni Mariackiej 

posuwają srę, acz miozioluie, niemniej przeto 
stale naprzód. Przyspieszenie robót restaurapyj 
uy-cb miożłiwpmby było jcdyn;e przy wzmożeniu 
ofiarności społeczeństwa na ten cel. Na barki 
Komitetu spadł bowiem — jak już donosiliś­
my — nowy ciężar: okazała się konieczność 
natychmiastowego przystąpienia do restauracji 
niższej wieży kościelnej, której stan przedsta­
wia się już rozpaczliwie. Przegnite belki i wią­
zania szczytowe oraz wygryziona zębem czasu 
blacha pokrycia dachowego — wołają o ra tu ­
nek.

Adaptacje choćby najprymitywniejsze przed 
stawiają się w kosztach jako suma bardzo po­
ważna. Wyłoniła się wprawdzie wśród młodzie­
ży szkół średnich krakowskich piękna injmśpy- 
wtj by gimnazja krakowskie i inne szkoły śred­
nie wzięły na siebie — w drodze składek — 
gężar odnowienia tej wieży. Z^Tgan i z o wa,n i eon 
tej akcji ma się zająć Związek Księży Kateche­
tów. Pomoc ta  jednak przyjść może dopiero od 
września br. a powfóre. koszta przekraczać bę­
dą niewątipliw:o możności finansowe młodzieży

szkolnej i jej rodziców. Toteż Komitet zmuszc 
ny jest ponownie zaapelować do jak  najwydat­
niejszej ofiarności całego społeczeństwa.

Celem rozrzerzsnia akcji składkowej rozsy­
łać będzo Komitet w najbliższym czasie do po­
szczególnych osób i instytucji artystyczne al­
bum kościoła Marjackiego. Spodziewać się na­
leży, ie  nikt nie uchyli się od ofiarnego datku 
na. ten godziwy cel.

Należy przyznać, że władze krakowskie oka­
zują dużo zrozumienia i poparcia dla wysiłków 
Konńtetu odnowienia kościoła. P. wojewoda, 
krakowski zwrócił sio reskryptem do starostów 
uołudniowyoh powiatów województwa, by za­
jęli się akcją zbiórki na kościół Marjacki 
w uzd.rowskaćh. Bardzo systematycznie i wy 
datnie prowadzoną jest, jJTcja składkowa przez 
Izbę Skarbową dzięki jej pre-zesowi i naczelni­
kom wydziałów. Znamiennym dowodom piety­
zmu, jaki ludność na ziemiach nnfekicih żywi 
dla świątyni Marjackiej. są m. in. ofiary z odle­
głych zaścianków powiatu święciańskńpgo, zie­
mi wileńskiej. Tom większy obowiązek cięży 
przeto na Krakowianach!

. . .0  krzyż Cię proszę
...O krzyż C3ę proszę modlitwą gwałtowną, 
o Lrzyz I siłę przed rozdaniem ćwieka! 
Całemu świata lampą lak cudowną 
stać się, gdzież większa jasność dla człowijka? 
Panie, nie jest to, Panie, modlitwa nabożna 
ani prośba Tytana, który o krew woła r-, 
Panie; bo złych Inaczej przerobić nie można, 
tylko w godzinę śmieuri miłością anioła...

Juljusz Słowacki.
111 !! 1 ,1

Lotnictwo.
Kandydaci do rekordów.

Amerykański lotnik kpt. Byrd przygołowuje 
się obecnie do lotu przez ocean Spokojny.

Natomiast znany lotnik francuski Drauhin 
postanowił przelecieć ocean A tlantycki z Eu­
ropy do Ameryki na samolocie z motorem
0 siło 8U0 HP., mogącym unieść 10.000 litrów 
benzyny i utrzymać się w pwietrzu 60 godzin, 
lecąc 8000 km. Lot swój zamierza rozpocząć 
pod koniec bm., zamyślając zabrać ze sobą 
trzech pasażerów.

Balonami niebezpiecznie latać.
W ub. sobotę odbyła ®ę w Pradze próba 

wzlotu wolnych balonów, w której wzięło udział 
8 balonów (2 polskie: „W arszawa" z ;por. A 
Januszem 5 „Lwów" z por. Rraczkiewiczem 
u steru, 2 francuskie, 2 niemieckie, 1 belgijski
1 1 czechosłowacki), które z powodu burzy 
zostały odrzucane w kierunku zachodnim. 7 
balonów szczęśliwie wylądowało, ósmy niemie­
cki gdzieś zaginął.

Podczas uroczystości wojskowych’ w Madry­
cie gwałtowny wicher zerwał przymocowany 
na lotnisku sterowiec, na którego pokładzie 
znajdowało się 4 oficerów. Sterowiec pędzony 
wichrem zniknął z oczu tysiącznych tłumów, 
obserwujących uroczystości.

W  restauracji. Gość, któremu bardzo szybko 
podano zamówiony, ale bard i o mały befsztyk, 
mówi obsługującemu:

— Próbka jest dobra, może mi pan każe 
urobić ten befsztyk z Uikiego mięsa.

Rzeczy ciekawe.
0 i  z w  połykacz ch.

Medycyna zainteresowała się na równi z pu­
b liczności — występami t. zw. połykaczy. Przy 
pomocy promieni Roentgena stwierdzono, ze 
połykane przedmioty dochodzą rzeczywiście aż 
do żołądka. Zdolność połykaczy polega na zdol­
ności przeżuwaczy tj. na zwracaniu pokarmu 
z żołądka do jamy ustnej, oraz na przezwycię­
żeniu pewnego wstrętu.

W Marsylji występował Salandro, który po­
łykał tuzin żywych żab. Po takiej produkcji 
był on jeszcze w stanie spożyć bardzo sutą ko­
lację, składającą się z zupy, mięsa, jarzjmy i wi 
na a po 35 minutach potrafił on wydobyć przez 
usta żywe żaby; nie używając żadnego sztucz­
nego środka na wymioty.

W Mesynio popisywała się inna artystka, 
która wypijała akwarjum z 15 do 16 rybami, 
długości od 6—8 cm i po 15 minutach wydoby­
wała je żywe ze siebie.

(E ta tu o  w Berlinie sensację wywoływał po­
łykacz gazu, występujący jako „żywy gazo­
metr". Pracował on przedtem jako robotnik 
w gazowni i w czasie jednego wypadku pęknię­
cia rury w ydano go z pogotowiem na miejsce 
wypadku.. Trzej koledzy jego przy pracy zatruli 
się natychmiast, on zaś poczuł tylko Iekk‘e mdło 
ści. Lekarze stwierdzili, że jego płuca i żołądek 
nie reagują na gaz. To skłoniło go do specjalne­
go treningu. Przez la t 6 połykając codziennie 
większą ilość gazu nareszcie doprowadził do te­
go, że jest w stanie poknąć 20 do 24 litrów 
gazu. Celem przygotowania się do występów wy 
pija on rano 8 Ttrów mleka, ażeby usunąć osad 
kwasu węglowego z żołądka, obiad zjada o 12 

pości do wieczora. Wieczorem połyka ga.z 
na przedstawieniu zakłada w usta rurę i wy­

dziela ze siebie ten gaz w ciągu 25 di) 30 mi­
nut. Publiczność podziwia płonące lampy, roz­
grzane żelazka oraz obiady gotowane na tym 
gazie.

Bardziej estetjrczny jest widok połykaczy 
mieczy i ognia. Specjalistą w tym kierunku je-t 
Clignot, który połyka 14 razy, raz po razu, 
wyostrzoną szpadę. Umie on połykać zegarek 
z łańcuszkiem a ciekawi mogą słyszeć tykanie 
zegarka w żołądku,

Badanie głębin morskich.
Prof. William Boebe, kierujący stacją doś 

wiadczalną Nowojorskiego Tow. Zoologicznego, 
zamierza przystąpić wkrótce do budowy obmy­
ślonego przez siebie aparatu, który ma mu 
umożliwić opuszczenie się do takich głębin mor­
skich, o jakich dotychczas istnieją jedynie opi­
sy, zrodzone wyobraźnią fantastyczną Ju le , 
W emc‘a. Będzie to  stalowy cylinder długości 
8-miu stóp, średnicy 3-ch stóp, zdolny w ytrzy­
mać olbrzymie ciśnienie, stanowiące na głębo 
kości 1.600 metrów 460 kilogramów na każdy 
centymetr kwadratowy. Celem zwiększenia bez 
pioczeństwa aparat będzie tak  skonstruowany, 
by był w stanie oprzeć się naporowi nawet 250 
■kilogr. na jeden centymetr kw. Prof. Beebe, 
w wywiadzie, udzielonym przedstawicielom 
prasy amerykańskiej, złożył bardzo zajmujące 
wyjaśnienia, dotyczące projektowanej przez 
siebe wyprawy, żadna isto ta ludzka — mó­
wił — -nie zbadała oceanu na jakiejś większej 
głębokości, a przecież nie jest to bynajmniej 
zadanie ta k  bardzo trudne. W planowanym 
przeezmnie cylindrze stalowym można śmiało 
odbyć ten eksperyment — tlen będę sobie sam 
wyrabiał, w miarę jak  bodę odczuwa! jego po­
trzebę. Nikt nie zajmował się dotąd poważnie 
‘ą kwestją, ponieważ nie przedstawia ona ża­
dnych korzyści materjalnyolj. Oczywiście, że 
nie mam pojęcia o tern, co znajdę na głęboko­
ści 1.600 metrów — gdybym posiadał w tym 
kierunku jakieś ściślejsze wiadomości, to  może 
nie dokonywałbym wcale mojego doświadcze­
nia. Wyobrażam sobie jednak, że nie będę błą­
kał się w ciemnościach, jako iż większość' ryb, 
w tym pasie wody przebywających stale, po­
siada zdolność promieniowania świetlnego. 
Wprawdzie, wyciągnięte na powierzchnię, za­
sypiają one niesłychanie szybko, ale raz jeden 
udało mi się taką  rybę utrzym ać iprzez kilka 
ipinut przy życiu w zupełnie ciemnym poko­
ju _  otóż, wydzielała ona blade światło o prze- 
pięknem zielonkawem zabarwieniu. — Prof. 
Beebe opuszczał się już kilkakrotnie na znacz­
nej głębokości morskiej i robił wyjątkowo zaj­
mujące zdjęcia kinematograficzne. Zazwyczaj 
w czasie swoich eksploracji podwodnych połą­
czony on jest ■ telefonem ze swoim sekreta - 
rzem-stenografem, któremu dyktuje wszystkie 
bezpośrednie obserwacje.

Brazylijskiem Chicago Jest Sao P: ulu.
Sao Paulo w Brazydj! pes-ada 20 tys. samo­

chodów, w tem 14.000 osobowych, a  przeszło
5.000 ciężarowych. Itu a yard Kipling, sławny 
powieściopisarz angielski, taki wydal sąd o tein 
mieście: „Sao Paulo tętrai euergją. To jutrzej­
szy Liverpool. Wszystko tu  pracuje, wszystko 
tu  w ruchu. Nawet mi się nie śniło, bym na 
ziemi południowo-amerykańskiej miał spotkać 
takie miasto i taką ludność pogrążoną w takim 
wirze pracy. A mimo tej gorączki ruchu, Sao 
Paulo zachowało i nastrój arystokratyczny, 
k tóry  nawet najwybredniejszemu łazikowi 
światowemu przypadnie do gustu. Przyznać 
muszę, żc Sao Paulo wywarło na mnie nadzwy­
czajne wrażenie". ^

Największy posag.
Dotychczas Włochy mogły się szczycić po­

siadaniem najwyższego posągu religijnego. Jest 
nim posąg św. Karola Boromeusza, w/noszący 
się w Aronie, nad jeziorem Lago Maggiotre 
i sięgający 23 metrów wysokości.

W fałdach płaszczu tego posągu znajdują 
się sch')dy, po których dojść można do głowy 
'świętego. Sam nos posągu jest takie,.) rozura- 
rów, że można na nim wygodnie siedzieć.

Teraz jednak Brazylja pobije Włochy, gdyż 
na szczycie góry Corcowado, panującej nad za­
toką Rio de Janeiro, stani° pomnik Zbawiciela 
wysokości 38 metrów.

Sam posąg jest wysokości 30 metrów, ale 
stać będzie na cokolą iwycokoścd 8 męt, ów,

Zdania Juljusza Słowackiego.
(zebrał ks. H. Weryńaki).

Apostołowanie, „...gdybyś wiedziała, jak  to 
jest Boską i odpłacającą się pracą podnieść 
z ziemi czoło w prochu już leżącego człowie­
ka?... Gdybyś Pani chciała religijnie być tro ­
chę dobrą i liitośną. — jak  święta a  jak łatw a 
byłaby ta praca!" (List do p. Bobrowej, Paryż 
9 czerwca 18-12).

Cierpienie.
„Patrz: jakie boiie z przyrodzenia ręki
Ponosi ślimak w miu&złi swej zamknięty.
O w o c e m  c i e r p i .e .ń ,  owocem tej męki
S ą  d r o g i e  p e r ł y . . . “ (,jSzanfary". IV).

Dusza. „bez> nuzu-cia nieśmiertelności du­
cha   świat jest zagadką. Z .em zaś uczu­
ciem patrz koło siebie, a  wszystko Ci spra­
wiedliwość Boża wytłumaczy". (Li6t do Mat­
ki, Paryż 1 lutego 1846).

Dobroć. „Uśmiechać mi się naw et z łudzi 
nie wolno, trzeba wszystko zrozumieć, przy­
jąć, ukochać, ożywić, przemienić.X, (List do 
Matki, Paryż 14 grudnia 1816).

Komunja św. „A dopóki umiłowanie, dopó­
ty siła jakoby z niebios zlatująca. K to więc 
chce być nad wszystkie sfiy i nad wszystkie 
czystościc, niechaj . z Chrystusa bierze siły 
i żywot! Zwycięstwu sakramentalnej siiy 
Chrystusowej ufam, że zwycięży świat..." 
(.,W\lkład nauki", odmiany tekstub

Kościół K at. „Kościół katolicki — to  etra- 
szna siła i potężny anioł czym !" („W ykład 
nauki" w. 166. i n.).

Krzyż, „...gdy masz jakie myśli, 
powiąż je razom z krzyżem jak różańca ziar­
na!" („Miodowe" IV).

Łagodność, uprzejmość. „Uśmiechu ;k ie  cię 
choć ż dobrocią wśród ludzi, którzy was ota­
czają, a  zwyciężycie wszelką przeciwność!** 
(Listy. wyd. Meyet, str. 334).

Miłość Boga, „Gtdybyś mógł stopić wszyst­
kie twoje farby, — W jednym miłości Bożej 
dyameucic — I zostać chwilę w czystym bez-
kolor.ze,  Miałbyś zeń potem wszystkie ognie
Boże". („Poeta i natchnienie").

Literatura,
Henryk Rolicki. CELE I DROGI PROPA. 

GANDV WYWROTOWEJ. Nakładem Księgami 
św. Wojciecha. Poznań —Warszawa—Wdno—< 
Lublin 1927. Str. 103, Cena zł 1.80.

Książka, k tóra t /y  wołać musi wielkie zairf. 
U rt suwanie wśród inteligencji polskiej.

Obraz duszy polskiej, choć rzucony szkico­
wo, jest trafny i wstrząsające czyni wrażenie, 
Słusznie autor pisze, że „wszędzie jesteśmy obea 
noćeią formalną, lecz nie zdajemy sobie sprawy, 
żc w ten właśnie soosób stajemy się igraszką 
obcych sił... Jedyna droga dla narodu, k tóry  
pragnie przekonać inne, że jest na  św ieco nie­
zbędny, to danie światu czegoś ze siebie, -_wgo8 
ważnego". Potrzeba nam sanacji umy lowej, 
gdyż właśnie w  umysłach tkwią fatalne wpywy 
szkodliwych idei, które ze ws bodu i zachodu 
Europy już w 18-fym wieku przywlokły się de 
Polski. Autor ezuka ich źródeł i wskazuje, ozem 
się stały  hasła demokracji, socjalizmu, pacyfi­
zmu, szkolnictwa bez Boga:

Jest to studjoin krytyczne o wysokiej w ar­
tości, pisane piórem męskiem, stylem p rzy tęp - 
nyim. Zmusza do myślenia nad środkami głębo­
kiej naprawy życia narodowego.

Na uroczystości poświęcenia tego olbrzym »- 
go pomnika, który widoczny będzie n iety lk i 
z za toki Rio de Janeiro, ale także z drugiej stro 
ny grzbietu górskiego, osłaniającego od pot . i- 
nia stolicę Brazylji, nrzybyó m ają przedstawi­
ciele wszystkich państw poJudniowo-sineryl^.ń- 
skich’.

Dodajmy, że jest to drugi nosąg Żbawiciela, 
wzniesiony w nieswykłerr miejscu na lądzie 
Ameryki południowej.

Pierwszy, choć również imponujący, ale 
mniejszy od brazylijskiego, wznosi się w 'An­
dach, na pogramozu Argentyny ! Chle.

Z posągdw świeckich największym jest iri- 
sfaj, jak wiadomo, posąg Wolności, I V *  r z zh  
bia-za francuskiego BartMemy^ego, podarowa­
ny przez Francję Stanom Zjednoczonym, 
a wznoszący sie na  wysepce, przy wejściu do 
-portu Nowego Jorku*
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Co słychać w Krakowie?
0 porządek na ulicach w czasie 

procesji.
Ju tro  rozpoczyna się tydzień, w którym 

t  wszystkich prawie kościołów wyruszają na 
miasto procesje, a przy ustawionych na uli­
cach ołtarzach są odczytywane św. ewamge- 
lje. Do najbardziej uroczystych i najliczniej­
szych procesji ma,leżą procesją katedralna, 
a kościoła 0 0 . DomimikaiLÓw, św. Piotra, 
t .  zw. Ma.rjacka i z kościoła 0 0 . Jezuitów na 
Wesołej.

Już  po inne, la ta  dawały się słyszeć skargi, 
fe  organa policyjne zupełnie nie troszczą się
0 utrzymanie porządku na ulicach, wskutek 
czego dorożki i samochody wjeżdżają w groma 
dy ludzkie i wywołują zamieszanie. Z gł. Ryn­
ku policja dorożek tych na czas procesji nie 
usuwa, a ulic prowadzących do Rynku gł. nie 
zamyka zupełnie lub tylko na bardzo krótki 
czas. By tem u kres położyć apelujemy do 
komendy Policji na Kraków, by wydała od­
powiednie zarządzenia, aby w roku bieżącym 
stan  z la t ubiegłych w czasie procesji się nie 
powtórzył. Zwracamy się także do władz woj­

skow ych, by również w ydały zarządzenia
1 pouczenia osobom wojskowym i warcie na 
głównym odwachu, by w czasie procesji od­
powiednio się zachowywały i honory należne 
oddawały.

Drugi „Dzień Misyjny"
urządza młodzież w Schronisku im. Lubo- 

SoirsMego (Rakowicka 27) z bardzo urozmaico­
nym programem: Uroczyste rozpoczęcie

i „Dnfia11 w sobotę 18 bm. o godz. 18-tcj. Na­
bożeństwo odprawi Phzeiw. ks. prałat Kulig, 
kazanie o misjach wygłosi ks. dr. Fr. H ara­
zim — Salezjanin. Po nabożeństwie otwarcie 
.wystawy misyjnej i akademja, na której wy­
głosi odczyt o „Rodezji11 ks. Hanlkiewicz T . J. 
misjonarz z Afryki. W niedzielę 19 ctzerwca 
o godz. 8-ej rano Najdostojniejszy Książę Me­
tropolita odprawi Mszę św. Resztę programu 
przedpołudniowego wypełnią zebrania poszcze­
gólnych sekcyj, szkół zawodowych, Sław. Ka­
to!. młodz., gimnazjalnych i semim., ora-z szkół 
powsts. z referatam i i dyskusjami, 

i Po południu odbędzie się lołerja misyjna, 
koncert i przedstawienie dram atu z życia In- 
djan pod tytułem  „W Puszczy11.

Poświęcenie sztandaru.
Katolickie Stowarzyszenie Pomoc/nic Han­

dlowych i Biurowych w  Krakowie urządza 
w  niedzielę, dnia 19 czerwca br. uroczystość 
poświęcenia własnego sztandaru według n astę­
pującego programu: rano o godz. 8-ej zbiórka 
delagacyj Związków i Stowarzyszeń w Domu 
przy ul. Potockiego 11, skąd wyruszy o godz. 
8.45 pochód do kościoła parafjalmego śrw. 
Krzyża, gdzie nastąpi poświęcenie sztandaru. 

'Nabożeństwo odprawi ks. Sekretarz M. Zdeb­
ski, kazanie okolicznościowe wygłosi ks. Ka­
sprzyk, poezem uczestnicy udadzą się w po­
chodzie do sali na ul. Potocki ego, gdzie odbę­
dzie się „akadem ja11. O godz. 12 wspólny 
obiad dla delegacyj Stowarzyszeń zamiejsco­
wych. Po południu o godz. 6-tej w sali Domu 

- przy ul. Potockiego „wieczornica11 z udzia­
łem zaproszonych gości i członków Stowarzy- 
♦secia.

Wystawa sztuki węgierskiej.
IW niedzielę 19 bm. o godz. ll- łe j  przedpoł. 

nastąpi w Pałacu sztuk! w Krakowie uroczy­
ste  otwarcie wystawy sztuki węgierskiej. 
W  uroczystości otwarcia wystawy wezmą 
Odział reprezentanci rządu węgierskiego sekre­
tarz  stanu węg. min. oświaty Robert K. Ker- 
fcesz z Budapesztu, poseł pełnomocny węg. 

minister Aleksander Belitska z Warszawy, 
orae przedstawiciel węgierskiej państwowej 
■rady kultury  i sztuM Franciszek Herczeg 
w Budapeszcie.

Organizacją wystawy zajmuje się posel­
stw o węgierskie w  Warszawie przez tutejszy 
konsulat węgierski, przy czynnej pomocy 
miejscowego kom itetu obywatelskiego, w k tó ­
rego skład zaproszeni zostali reprezentanci 
władz, świata naukowego i artystycznego.

Optra w Krakowie.
' '  Opera katowicka pod dyr. K. Biernackiego 
przybywa wraz z całym swym zespołem, chóra­
mi, baletem, orkiestrą i dekoracjami do Krako- 

j i rozpocznie w dniu 1 lipca w teatrze im. J. 
(Słowackiego krótkie stagione operowe, w  któ­
rym zaprezentuje naszym melomanom cały sze 
reg świetnych oper, a między niemi i nową 
operę Brlesława Wallek-Walewskiego, która. 

Itak  entuzjastycznie przyjętą została w Poana 
niu.-

Egzamin dojrzałości w państw. glmn. 
żefiekiem.

wv Krakowie odbył się w dniach od 23 ma­
ja  do 2 czerwca b. r. Egzamin złożyły:

Klasa V IH a: Arendtówna Ir., Bendarska
’J ., Ghałupnikówma Mar., DominSkówua Mar., 
Drobocka, gąssow ska Wanda* Gła/imapó-

wna Hel., Gtrzesiewioz Zofja., Gumowska Jan.. 
Gworkówna Hel., Henochówna Hel., Jaskowie- 
cówma Zofja, Juerów na St., Kalicka Ir., Ka- 
niiówma Leokadja, Kortówna Jan., Krasicka 
Kryst., Książkówma Irena, Ligęzlanka Marja, 
Malunawska. Wanda, Natansonówna Zofja, No­
wińska Zofja, Oszastówma Jan., Paadrówna 
Hel., Preissówna Mar., Rozkoszówna Mar., Ry- 
iiiewioz Zdzi.sk, Sawicka Jan., Stupnioka Ire­
na, Suichankómna Marta, Wielgusówna Stan., 
Wiśniowska Hal., Wojtyczkówtna Maria.

Klasa VIII b: Batorowu a Jan., Brzezińska 
Hel., Bujańska Zofja, Ciechanowska Anna., Do­
browolska Wanda, Gębicówma Zofja, Gieru- 
lanika Danuta, Hyżówna Irena, Jasińska Hel., 
Jaśnikowska Zofja, Jaskówna Elżb., K a stO T y  
Zofja, Laskówna Alicja, Liszko wic/z Lila, Ma­
zurkiewicz Marja, Megliozówma Jan., Nowotar­
ska Jan., Pachlówina Ant., Pawłowska Kazkn., 
Piszówna Jadw., Podobińska Marja, Potocka 
Stan., Reiufussówma Ludwika, Sędzikówm 
Joainma^ Sinlkówna Kryst., Siwkówna Hel., 
Skrzyńska Zofja., Westfalemioz Jul ja, Wożnia- 
kówma Marja, Zającówna Marja, Ziebianka J., 
Ziemska Zofja.

Klasa V IU c: Cetnerówna Stan., Gerhard- 
tówina Jan., Goldmanówna Irena, Grynszpan 
Rozalja, Gundelaoh Małg., Immcrgliick Ma.rja, 
Kopytkiewiictz M., Kostkówma Stan., Kottiikó- 
wna Marja, Krwawioz Zofja, Kwiatkowska 
Marta, Lachsówna Kam., Łukaszkiewicz Olga. 
Mazurkiewicz Bron., Michniewiicz M., Mondere-* 
równa aul., Panlly J., Paully Kjs., Piekarska 
Zofja, Różyńska A rna, Schreiiherówna Olga, 
Szafrańska Ant., Szewozlkówna Fryd., Szuber- 
tówma Olga, Saulcówtna Teof., Taubenfeld 
Pauil., Ujwarówna Zofja, Wójcikówma Mar., Za­
wadzka J., Za Wilińska. Hel., Sawicka Wanda,
Kalicka Hel., Skrudlikówna Marja.  Reprobo
wano przy egz. piśmiennych 1 uczennicę, przy 
ustnych 11 uczennic.

Kraków, 15 czerwca. 
Ś r o d a  15: Bł. Jolanty, św. W ita. 
C z w a r t e k  16: Boże Cfiało.
C z w a r t e k  16: wschód słońca o godz. 3.30, 

zachód o 19.51. /, iu • :
■■ ■ o -  —

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW ZWIĄZ­
KU DZIENNIKARZY POLSKICH W KRAKO­
WIE odbędzie się pod przewodnictwem preze­
sa K. H. Rostworowskiego we środę 29 czer­
wca b. r. o godz. 4 po południu w sali kom. 
ferencyjnej Magistratu, a w razie braku kom­
pletu o godzinie 5. Na porządku dziennym 
sprawozdania: wydziału, skarbnika, komisji
kontrolującej, wybór Zarządu, wnioski i inter­
pelacje.

Z OKAZJI KONSEKRACJI KS. BISKUPA- 
SUFRAGANA KRAKOWSKIEGO Dra Stani­
sława Rosponda, senator Adelman i ks. patron 
Kasprzyk złożyli mu serdeczne życzenia imie­
niem chrześcijańskich związków społecznych.

WIECZORY KU CZCI SŁOWACKIEGO. 
Celem ułatwienia urządzenia wieczorków, aka- 
demji, poranków i t. p. ku czci Słowackiego 
wydało Towarzystwo Szkoły Ludowej w K ra­
kowie broszurę pióra p. Heleny Ptrzyjemskiej 
p. t. „Wieczór ku czci J . Słowackiego11 zawie­
rającą wskazówki, jak  taką  uroczystość nale­
ży urządzać, oraz wizór odpowiedniego prze­
mówienia. Cena broszury 50 grosizy.

MIEJSKA BIBLJOTEKA PUBLICZNA IM. 
DR. ERNESTA BANDROWSKIEGO. Stan m. 
Bibljoteki publicznej składającej się z fundacji 
pamiątkowej ś. p. Kownackich, oraz darów p. 
Prezydenta m iasta inż. Karola Rollego, inż. 
Karola Stadtmiillera, Dra Tadeusza Kannen. 
berga, Dra Sternschussa i innych drobniej­
szych ofiar, w dniu 1 czerwca b. r. wykazywał 
1743 dzieł, 2-106 tomów. Po wcieleniu do Bi­
bljoteki -publicznej księgozbioru Wyższych Kur­
sów dla kobiet im. Dra Adrjana Baranieckiego 
4002 dzieł, 5276 tomów, całość wynosi 5745 
dzieł, 7681 tomów. Bibłjoteka umieszczona zo­
stała w Miejskiem Muzeum Przemysłowym przy 
ul. Smoleńskiej 9 i jest dostępna d la  publicz­
ności do korzystania na miejscu w godzinach 
wieczorowych od 5—8.

WPISY DO PAŃSTW. SZKOŁY SZTUK 
ZDOBNICZYCH I PRZEMYŚLU ARTYSTYCZ­
NEGO w Krakowie, Aleja Mickiewicza 5 odbę­
dą się 21 bm. o godz. 9 rano, poczem nastąpi 
rgzamin wstępny. Szkoła posiada 2-letni wy­
dział ogólny i 6 szkół specjalnych a mianowicie: 
architektura wnętrz, malarstwo dekoracyjne, 
grafika, szkoła tekstylna, rzeźba, szkoła cera­
miki, kursa garacarsko-kaflarskio oraz publiczna 
sala rysunków. Frekwencja wynosi ponad 200 
uczniów i uczennic. Szkoła uzyskała dotychczas 
w konkursach ponad 400 nagród.

POMOC DORAŹNA RZĄDU DLA OFIAR 
KATASTROFY WITKOWICK1EJ. Wojewódz­
kie Biuro Bezpieczeństwa komunikuje: Wobec 
podjętej przez nieuczciwych agitatorów poli­
tycznych akcji szerzenia nieprawdziwych po­
głosek* jakoby Rząd nie wyasygnował zapo­

wiedzianej zaliczki w kwocie 500.000 zł. na 
'zlikwidowanie skutków wybuchu prochowni 
w Wilkowicach, Krakowski Urząd Wojewódz­
ki stwierdza, że kwota 500.000 zt. została 
przez rząd telegraficznie przekazaną już 5 
bm., a więc w dniu katastrofy. Kwotą tą dy­
sponował wojewoda krakowski w dniu 5 bm.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI klasy VIII b 
ginm. IV im. H. Sienkiewicza w Krakowie, 
odbył się w dniach od 27 do 31 maja, pod 
przewodnictwem p. Piotrowicza, ipirof. Uniw. 

Jag. Zdali egzamin dojrzałości: Ameisen Wil­
helm, Bigo Bolesław, Fragner Stefan, Fried­
man Zygfryd, Janik Fiotr, Jarosz Jan . Kohl- 
bergur Tadeusz, Korolewicz J"rzy, Kuh.uk Er­
nest. K-iliński Stanisław, Lewkowicz August, 
Liebeskind Adam, Majewicz Mieczysław, Mayer 
Zygfryd, Niemczewski Józef, Nowak Stani­
sław, Nowak Tadeusz, Nycz Michał, Gbruśnik 
Antoni, Oskarbski Tadeusz, Fach Tni-msz, Pisz 
Tadeusz, Ramza Miectzysław, Rose Jerzy, Sira 
Witold, Skwarczyński Stanisław, Sożewski R o­
man, Sfatter Alfred, Stefaniuk Aleksander, 
Strzelecki Artur, Warchałowski Czesław, Wolf 
Jerzy. Reprobowano 6 uczniów.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 25—30 
gr, niezbieranego 35— 40 gr, kwaśnego 25—30 
gr, śmietany słodkiej 60—70 gr, kwaśnej 1.80 
do 2.20 zł, 1 kg  masła zwyczajnego 4.60—4.80 
zł, deserowego 5.60—6 zł, sera krowiego 1.50 
do 1.60 zł, jaja za kopę 7.80—8.20 zł, za sztu­
kę 13—15 gr. Drób: kura 4—8 zł, para kurcząt 
3—8 zł, kaczka żywa 5—6 zł, g e i żywa 5—8 
zł. Owoce: 1 kg jabłek krajowych 3—3.40 zł, 
stołowych 3.50—4 zł, litr poziomek 2.40—2.80 
zł, 1 kg  agrestu 1.20—1.40 czereśni 3—3.40 zł. 
Jarzyny: 1 kg ziemniaków 24—25 gr, buraków 
starych 80 gr do 1 zł, nowych wiązka 60—80 
gr, marchwi starej 60—70 gr, nowej wiązka 
60 gr do 1 zł, cebula stara 80—9o gr, nowa 
wiązka 50—60 gr, czosnek 2—2.50 zł, kalare 
pa nowa wiązka 50—70 gr, pietruszka 1.20—2 
zł, nowa wiązka 80—90 gr, rzodkiewka wiązka 
15—20 gr, szparagi 1 kg  3—4 zł, ogórki sztuka 
60 gr. do 1.50 zł. Dowóz artykułów mały, ceny 
przeważnie utrzymane na targu jarzynowym 
z nowalji pojawił się groszek cukrowy, cena 
jego jednak była nadmiernie wygórowaną; 
płacono do 11 zj za litr groszku łuskanego.

JESZCZE O ORGANIZACJI KELNERÓW. 
W skrzeszana organizacja Związku Zaw. 
Chrzęść. Pracowników Gastronomiczno-Hote­

lowych „Bratnia Pomoc11 w Krakowie z sie­
dzibą w  Krakowie ul. Potockiego 11 odpowia­
dając na ogłoszenie „Naprzodu11 z dn. 15-go 
czerwca stwierdza, że mija się ono z prawdą, 
jakoby wymieniony Związek został zlikwido­
wany. Owszem, mimo silnej walki z przeciwną 
jej organizacją, organizacja ta  nadal istnieje, 
i niema powodów jej likwidowania. Zawiada­
miając o powyższem Właścicieli Zakładów 
Gastronomicznych, prosimy o zgłoszenia zapo­
trzebowań pracowników gastronomicznych do 
biura pośrednictwa Pracy Chrzęść- Związku 
Zaw. Prac. Gasrtronomicizmo-Holetowych „Bra­
tnia Pomoc11 w Krakowie ul. Potockiego 11.

PODCZAS ONEGDAJSZEJ BURZY uderzył 
piorun w dwór w Mydlnilkach. Piorun spłynął 
do ziemi po gromoehranie; detonacja była tak 
silna ,że wskutek wstrząśnienia porozbijały się 
talerze i pospadały ze ścian obrazy.

REW IZJA HOTELI. Komisja miejska pod 
■przewodnictwem wieeprezyd. m. Ostrowskiego 
przy udziale naczelnika wydziału przemysłowe­
go st. radcy m agistratu Kubalskiego i referenta 
radcy m agistratu Dra Romańskiego rozpoczęła 
w dniu wczorajszym objazd hoteli celem zba­
dania ich stanu z okazji zjazdu na sprowadze­
nie zwłok Słowackiego. Rewizja potrwa kil. 
ka  dni.

ŚMIERTELNA BÓJKA MIĘDZY POBORO 
WYMI. Dnia 13 bm. ,po odbytym poborze re­
krutów przyszło w Giebułtowie między pobo­
rowymi , do sprzeczki i bójki, w której Jan 
Ferał (lat 23) Z Giebułtowa ugodził nożem Pio. 
tra  Nowaka (lat 21) z  Giebułtowa. Nowak 
zmarł. Forat pokaleczył również nożem brata 
zabitego W ładysława Nowaka, (lat 19). Dnia 
14 bm. oddal się Forat sam w ręce policji w tu ­
tejszym urzędzie śledczym.

OFIARA ZAWODU. Togotowie ratunkowa 
udzieliło wczoraj pierwszej pomocy Wojciecho­
wi Kapcie, robotnikowi jednej z fabryk w Bor­
ku Fałęckim, któremu sztaba żelazna przy­
gniotła lewą stopę i zraniła, rękę. Po założeniu 
opatrunku przewiózł go lekarz do szpitala.

POTRĄCONY PRZEZ TRAMWAJ. Henryk 
Frisler z Rozchodowa przechodząc ul. Szewską 
został potrącony przez wóz tramwajowy, skut. 
kiem czego doznał lekkich obrażeń cielesnych.

ARESZTOWANIA ZŁODZIEJASZKÓW. St 
Miller, zam. przy ul. Kalwaryjskiej 66, zgłosił 
w policji, że dnia 13 bm. o godz. 20 skradzio. 
no mu z zamkniętego mieszkania 2 kurtki. Pod 
zarzutem tej kradzieży aresztowane Franciszki 
Ruskę (lat 28), wyrobnika i Marję Pudzia 
(lat 24).

ZAW IADOMIENIA I KOMUNIKATY.
ZGROMADZENIE XX. NAJŚWIĘTSZEGO 

SERCA JEZUSOWEGO założone 50 ła t temu 
we Francji* rozw jające sw ą  działalność prawie

we wszystkich krajach Europy i posiadające licz 
rm misje zagraniczne, pragnie rozpocząć pracę 
również na ziemiach polskich. W tym celu 
przyjmuje na dogodnych warunkach studentów 
z ukończoną przynajmniej V  kl. gimn. klasycz­
nego, pragnących poświęcić się stanowi duchów 
nemu i wstąpić do tego Zgromadzana. Stu. i ja 
odbywają się we Włoszech.

Zgłoszenia przyjmuje do 30 czerwca ks. K a­
zimierz Wiecheć ze Zgromadzenia XX. N. Serca 
Jezusowego, ni. św. Marka 10 — Kraków.

Z „ODRODZENIA11. Zbiórką członków Stos 
wa.rzyszenia Młot z, Akad. „Odrodzen/e11 w dzień 
Bożego Ciała, celem wzięcia, udziału w procesji 
wawelskiej, odbędzie się punktualnie o go łz. 
8.45 przed lokalem Stowarzyszenia.

POSIEDZENIE NAUKOWE TWA LEKAR­
SKIEGO odbędzie się dziś we środę w sali 
Towarzystwa o godz. 8.15 wieczorem. Na po­
rządku dziennym: Odczyt dra Miodońskiego, 
Z Kliniki otio-laryngolog-ioznej, p. t. Nowa me­
toda ilościowego określania odczynu wskaani- 
kowio-nastawnicizego.«

 ooo------
Już w XIX. stuleciu odkryto wybitne wła* 

śoiwośai czerwonego wiń a „Hygea Perle11 dla 
uiodiofcrwistych, współczesne powagi lekarskie 
polecają je w wypadkach anemji, biegunki 
i zafonrzeń żolądkuwych.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO-
Środa: „Maleństwo11 (popularne),-
CSawaitak 16: „Akropolis11.
P iątek 17: „Proboszcz wśród bogaczy11 (po­

pularne).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
SZTUKA: „Przygody lorda Cliftoua11.
WANDA: „Czarny ra j11 dramat. — „Ta­

jemnica czarnej przełęczy11 dram at.
BAGATELA: „Ognia!11
UCIECHA: „Kobieta wyzwolona11 i „Roz­

wódka z temperamentem11.
WARSZAWA: „Samochód Nr 13 13 13“.
NOWOŚCI: „Znak Zorry".
PROMIEŃ: „Harold ma pecha11.
REDUTA: „Lord — maharadża ,— a.pa^z11. 

„Pajac11, komedja ameryk.
oQO '■"*

Z TEATRU M. IM. JUL. SŁOWACKIEGO.
Na dzisiejszem przedstawieniu populaunem 
„Maleństwo11. Ju tro  wraca na afisz ostatni raz 
■w tym sezonie „Akropolis11 Wyspiańskiego. 

Na ogólnie żądanie po raz 34-ty w piątek 
„Proboszcz wśród bogaczy11. Tydzień Słowac­
kiego zagai już w niedzielę 19 bm. „Książę 
Niezłomny11, k tóry  po przeszło półrocznej prze­
rwie powraca w obsadzie premjerowej.

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE „RÓŻE 
MAŁEJ KRÓLEWNY11 na ogólne żądanie od­
będzie się dziś we środę o godz. 3 po południu 
w teatrze Bagatela. Bilety po bardzo niskich 
cenach od 50 gr. do 2 zł., loże 6 zł. i 4 zł. 
do nabycita iprzy kasie teatru w dniu przed­
stawienia od godziny 9 rano.

PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE. Dziś 
we środę o godz. 7.30 wiozór odbędzie się 
w Kongregacji Dzieci Marji pl. Jabłonowskich 
1. 3, I. p. przedstawienie am atorskie p. t. „Po­
wrót posła11, oraz koncert na pile.

JERZY RONARD BUJAŃSKI, ark  dram,
zespołu teatru Reduty wystąpi dwukrotnie, 

a to: z Wieczorem Rocytaeyjnym w sobotę 18 
bm. (sala Kopernika) i we wtorek 21 bm. z  Wie 
czorein Autorskim (Uniwersytet Jag., sala Nr, 
SĄ, poprzedzonym prelekcją o Reducie. Począ­
tek występów o g^fiz. 8 wieczór. W etęp zł 
1 50 (młodzdedf1 zł 1).-

FESTIW AL NA WAWELU, który  odbędzie 
się dziś o godz. 8 'wieczór na dochód Pogoto­
wia Ratunkowego, zapow ada się świetnie. Poe­
mat „Camaro“ w wykonaniu Orkiestry Symfo­
nicznej Związku Muzyków pod batu tą  samego 
kompozytora 0 . B. Riz-ziego będzie prawdziwą 
atrakcją tego wieczoru. Pozostało bilety do na­
bycia w kasach na Wawelu od 6 wieczór. Przy 
r.m  donosi się; że zniżki dla wycieczek z poza 
Krakowa oraz dla większych grup uczniów ak 
*o szkół średnich jak  i powszechnych wydaje 
kancelairja Pogotowia od 10 do 12 rano i od 
4 do 6 wieczorem. Jesteśm y pewni, że mieszkań 
,'v Krakowa tak  ze względu na rzeczywiście 
wspaniały program, jak  i ze wzgłędu, że dochód 
będzie obrócony na cele Pogotowia Ratunkowe­
go, które obecnie cieszy się największą i ogólną 
■ympatją wszystkich —■ tłumrnie pospieszą dzi­
siaj wieczorem na Wawel.

Dokąd jechali na wakacje?
SŁYSZYCIE? ŻYDÓW MAŁO W SZCZAW­

NICY!
Jak  wynika ze statystyki, prowadzonej przez 

Komisję Zdrojową w Szczawnicy wśród kura­
cjuszy, którzy obecnie przebywają w zdrojowi­
sku jest zaledwie kilkanaście procent żydów. 
Jest to  o-bjaw nie notowany dotychczas w Szcza 
wnicy, gdzie ż j^zj stanowią przeciętnie 70 proc- 
kuracjuszy. '

n  ■>"-,0QO.-—nrf
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0 rządy w miejskich przedsiębiorstwach
Z Komisji dla miejskich zakładów przemył. - -  Pierwsze owoce haniebnego paktu prezydial­

nego. — Awantury socjalistyczne. — Konwersja pożyczek gazowni.

W  poniedziałek 13 bm. odbyło się począt­
kowo pod przewodnictwem p. senatora Adeł- 
mana, później pip. wiicaprezyd. Ostrowskiego 
i W telgusa posiedzenie Komisji dla zakładów 
przemysłowych. Przedmiotem ohrad były zam­
knięcia rachunkowe gazowni, elektrowni i za- 
kladów ceramicznych za r. 1926. Zamknięć1.-) 
rachunków gazowni referował dyrektor p. Sei­
fert. W przemówieniu swoim zilustrował cy­
frami statystyczni emi ruch zakładu i jego roz­
wój, pr z cezem zwrócił uwagę na poważny 
w ydatek wynikający z zarządzenia ptrezydjum 
w sprawie wypłaty pełnych poborów chorują­
cym robotnakom. K rytyka ta  wywołała ze stro­
ny  socjalistycznych członków Komisji oburze­
nia, któremu wyraz dali wznosząc pod adresem 
p. Seiferta nieprzyjazne okrzyki i waląc pię­
ściami w stół. Z wielkim trudem udało się p. 
Ostrowskiemu zapanować nad hałasującymi 
towarzyszami i umożliwić dyrektorowi gazo­
wni dokończenie referatu. Dla zrozumienia: 
występu socjalistów należy wyjaśnić, że pre­
zydium m iasta, chcąc zyskać poparcie socjali­
stów zgodziło się, by robotnikom miejskich za­
kładów przemysłowych ubezpieczonym w Ka­
sie chorych, wypłacano przez czas chorohy 
pełne pobory. Ponieważ chorujący robotnik 
otrzymuje równocześnie z Kasy chorych zasi­
łek w  wysokości 60% t.* zw. płacy ustawo­
wej, czyli że dochody jego w czasie choroby 
są smacznie większe, niż w tedy gdy  pracuje, 
przeto nic dziwnego, że mogą zajść wypadki 
nadużycia tego przywileju ze strony niektórych 
robotników. 1 o te  właśnie wypadki naduży­
cia podejrzyiwał p. Seifert robotników, a  swo­
je podejrzenie uzasadniał procentowym wzro­
stem wypadków choroby od chwili wejścia 
w  życie umowy zawartej między socjalistami, 
a  prezydjum miasta.

iW obronie, urnowy wystąpiło w szranki 
kall km mówców socjalistycznych mocno ataku­
jąc dyrektora gazowni, k tóry  zresztą nie cie­
szy się ich sympaitją w przeciwieństwie do kie­
rowników innych zakładów, a  to  dlatego, że 
p. Seifert chce być w gazowni rzeczywistym 
dyrektorem, a nie ty lko wykonawcą rozkazów 
socjalistycznych. Z przemówień pp. Ziffera,

Rcr.enizweiga. Kluczki, dr. Kuźniara okazuje 
się, że prezydjum miasta w zupełności uległo 
naciskowi socjalistów i dopuściło ich do rzą­
dów w  miejskich zakładach przemysłowych, 
a  zatrudnionych w tych przedsiębiorstwach 
robotników poddało zupełnie pod komendę 
socjailistyczmyoh związków zawodowych. -Mo­
żna oczywiście uważać tak i s tan  rzeczy za 
dogodny dla prezydjum, wątpildwą jest jednak 
rzeczą, czy taka metoda dobra jest na dłuższą 
metę i ozy zapewni rozwój przedsiębiorstw, 
a zatrudnionym w  nich robotnikom da to, 
czego oczekują. Można uczynić p. Seifertowi 
zarzut nielojalności wobec zarządzeń prezy­
djum, trzeba jednak z drugiej strony zrozu­
mieć sytuację dyrektora-, k tóry  nie chce być 
jedynie organem wykonawczym P. P. S.

Burza, jaką  wywołał referat -p. Seiferta 
uniemożliwiła rzeczowe rozpatrzenie samego 
zamknięcia rachunkowego. Wprawdzie p. sena­
tor Ad-elman usiłował wprowadzić dyskusję na 
rzeczowe tory  udowadniając cyframi, że gazo­
wnia miejska w 'dzisiejszym stanie nie jest 
przedsiębiorstwem dockodowem i domagają-c 
się przedłożenia programu, któryby zapewniał 
rentowność zakładu, był to jednakże glos od­
osobniony, bo Komisja pod wrażeniem awan­
tury  nie podjęła inicjatywy p. Adelmama. Zam­
knięcie rachunkowe i bilans gazowni został 
uchwalony.

Komisja uchwaliła również przedłożyć Ra­
dzie wniosek o zaciągnięcie w Banku gospo­
darstwa Krajowegio kwoty 400.0CO zł. celem 
konwersji lulku innych, droższych pożyczek 
gazowni. Uchwalono również zakupić od p. 
Thomowoj realność wchodzącą klinem w po­
siadłość, na której mieści się gazownia, ele­
ktrownia i tramwaj. Cena kupna ma wynosić
130.000 zł., t. j. po 150 zł. za sążeń kwadr.

Bez dyskusji przyjęto zamknięcie i bilanse 
elektrowni miejskiej i zakładów ceramicznych 
za rok 1926. Dyrekcji Zakładów ceramicznych 
udzieliła Komisja upoważnień do poczynienia 
szeregu wydlatków inwestycyjnych. Z powodu 
spóźnionej pory odroczono do następnego po­
siedzenia obnody nad zamkięeiem rachuko- 
wem wodociągu miejskiego.

Jak zorganizować pracę w gospodarstwie domowem
Insty tu t Naukowej Organizacji w W arsza. 

■wie, (Krakowskie Przedmieście 66) przystąpił 
do wydawania dodatku do organu Instytutu 
„Przeglądu Organizacji14 pod nazwą „Organi­
zacja Gospodarstwa Domowego44. Zadaniem te­
go pisma jest zaznajamianie kobiet polskich 
z nowemi metodami pracy, podawanie do ich 
wiadomości pojawiających się na rynku k ra­
jowym i zagranicznym przyrządów oraz wy­
nalazków, ułatwiających pracę, jednocześnie 
zaś pobudzanie bardziej czynnych i przedsię­
biorczych jednostek do samodzielnych prób 
i udoskonaleń.

Organizacja w gospodarstwie domowem ma 
bardzo wiele do zdziałania. Przez ręce kobiet 
przechodzi 65 proc. dóbr całego kraju. Zadę­
ciom gospodarskim poświęca sj& kilkunastomi- 
Ijonowa rzesza pracownic, a żabcia  w gospo­
darstwie nigdy nie ulegają przerwie. Naukowa 
organizacja pracy idzie tir w kierunku opra­
cowania narzędzi, przyrządów i maszyn prak­

tycznych, dających możność wykonania róż. 
nych prac gospodarskich, jak sprzątanie, pra­
nie i t. p. w sposób uproszczony i przyjemniej­
szy. W ten sposób oszczędza się na czasie, 
energji i inaterjala.ch.

Jeżeli jednak zastosowanie nowych przy­
rządów i maszyn może być połączone z pewne, 
mi trudnościami materjalnemi, o tyle zrefor­
mowania sposobów pracy w gospodarstwie do­
mowem, wprowadzenie doń nowych metod, po­
zwalających na unikanie wszelkiego m am o. 
Dawstwa sił, czasu i grosza, dostępne jest dla 
każdego i może zacząć się natychmiast. Idzie 
tu  więc o odpowiedni rozkład zajęć domowych, 
ppdział pracy, robienie zakupów, prowadzenie 
rachunków, normalizacja poszczególnych za­
jęć, jak  gotowanie, zmywanie, pranie i t. p., 
kwestja odżywiania dorosłych i dzieci, pielęg­
nowania dzieci i t. d.

Myśl zasad naukowej organizacji pracy kie­
ruje się do usuwania wszelkiego marnotraw­

stwa w pracach domowych’. Pół godziny dzien­
nie zaoszczędzonego czasu przez sprawniejsze 
wykonywanie pracy, czyni 183 godziny rocz­
nie, które można spędzić użyteczniej, niż na 
nieudolną robotę. Pół złotego, zaoszczędzonego 
codziennie w każdem gospodarstwie przez umie­
jętne wyzyskanie pożywienia, opału i t. p., to 
183 zł. rocznie.

Jak  te ulepszenia w gospodarstwie domo­
wem wprowadzić — wskazuje częściowo już 
pierwszy numer organu Instytutu Naukowej 
Organizacji.

 ooo------

Spółdzielcza wytwórnia sernw owczych 
w Tatrach.

Próba podniesienia zaniedbanej gałęzi wytwór­
czości.

Jak  donosiliśmy,. konjunktury eksportowe 
dla masła polskiego są obecnie bardzo korzyst­
ne. Wywozi się je głównie do Angiji, dalej do 
Niemiec, Austrj-:, Czech itd. Jest to niewątpli­
wie wynikiem systematycznej, od kilkunastu 
lat prowadzonej przez organizacje stiółdziełcze. 
pracy nad ulepszeniem jakości masła. Niezwy­
kle szybki rozwój mleczami spółdzielczych po­
zwala żywić nadzieję, że wkrótce cała Polska 
pokryje się gęstą siecią mleczami nowoczes­
nych, zaś dawny, przestarzały sposób przeróbki 
nabiału polegający na zbieraniu śmietany z ml o 
ka kwaśnego, zniknę zupełnie.

Obecnie po jaw iły  się próby w kierunku pod­
niesienia zaniedbanej dotychczas przeróbki mle­
ka owczego w Małopolsce. Zacofanie, zabobon 
■ niechlujstwo baców oraz zupełny brak nowo­
czesnych prayboTÓw i wiadomości technicznych 
powoduje, że za 1 kg. sera owczego wyrobio­
nego przez naszych górali uzyskuje się, zaledwie 
2-—4 zł, natomiast za sery owcze zagraniczne 
(n-p. Roęuefort) płacimy około 15 zł za 1 kg.

W celu z organ'-z owa ni a mleczarstwa halne­
go, ulepszenia jakości bryndzy, wprowadzenia 
racjonalnego dojenia i pielęgnowania ow!ęc 
c-raz przeprowadzenia prób z wyrobem wykwint 
nych serów owczych. Krajowy Patronat spół­
dzielczy postanow i już w bieżącym roku pod­
jąć odpowiednie starania.

W tym Celu wynajęto od ..Zakładów KAraie- 
kich“ Halę Tomanową w Tatrach, obejmującą 
1246 ba, na której wybudowano 2 szałasy na 
serownię, magazyny bryndzy itd. Piwnice wy­
kopano w górze. Do pasien-a i dojenia owrw. 
oraz pomocy przy wyrobie serów, wynajęto 6 
młodych górali. Jak ie  będą wyniki ty ch , do­
świadczeń — pokaże przyszłość.

Ruch budowlany w Polsce.
Statystyka większych miast.

Ostatnie „Wiadomości Statystyczne44 pr.y- 
t.oszą kilka interesujących c jir  z ruchu budowla1 
nego w pierwszym kwartale br. Wynika z nich, 
te  ruch budowlany u nas przedstawia się nadal 
bardzo nikło. Jest to o tyle zrozumiałe, że za­
sadnicze dotychczasowe przeszkody, hamujące 
intensywną rozbudowę naszych miast nie ule­
gły żadnej zmianie.

Nowych budowli rozpoczęto w 10 najwięk­
szych miastach polskich w ub. kwartale tego 
reku zaledwie 280, w czem tylko 154 domów 
mieszkalnych.

Cyfra ta jest dość wymownymi wyrazem za­
niku inicjatywy budowlanej, jeżeli zważymy, że 
w tyim samym okresie czasu w r. ub. rozpoczęto 
324 nowych budowli, z 191 domarn' mieszkalny 
mi. Najwięcej stosunkowo buduje stolica, gdzie 
lmzba rozpoczętych budynków wynosi 61. Na 
drugiem miejscu trzeba postawić Łódź z 44 bu­
dynkami, w czem 21 domów mieszkalnych, 
a Kraków na miejscu siódmem. Liczba rozpo­
czętych w naszem mieście nowych budowli wy­
niosła w ub. kwartale 1S. Na pochwałę Krako-

O Polsko! Polsko!
O! Polsko! Polsko! święta! Bogobojna! 
Jeżeli kiedy jasna i spokojna 
Obrócisz twoje rozwidnione oczy 
Na groby nasze, gdzie nas robak toczy; 
Gdzie urny prochów pod wierzby wiosenne 
Skryły się dumać jak łabiędzie senne! 
Polsko ty  moja! gdy już nieprzytomni 
Będziemy... wspomnij ty o nas! o! wspomnij! 
Wszak myśmy z twego zrobili nazwiska 
Pacierz, co płacze i piorun, co błyska.
A dosyć, że się zastanowisz chwilę,
Jaka tam cisza na naszej mogile,
Jak się wydaje przez Boga przeklęta;
A nie zapomnisz ty  o nas, o święta!

Juljusz Słowacki.

Egzaminy wstępne
Do P ry w a tn e g o  S em in a riu m  
N au czy c ie lsk ieg o  Ż eń sk ieg o  
(z prawami szkól państwowych) 

w  K ielcach , N iecała  6 .
na kursy: wstępny, I, II, III i IV 

odbędą się dnia 22,23 1 24 czerwca o godz. & rano. 
Podania z załączeniem metryki, świadectwa szcze­
pienia ospy, świadectwa lekarza o stanie zdro­
wia, przyjmuje kancelarja codziennie (oprócz 

świąt) od godziny 9 do 1.
Z początkiem roku szkolnego otwarte będą dwa 

oddziały ćwiczeniówki.
Dyrekcja.

wa trzeba jednak przyznać, że stosunkowo naj­
więcej myśli się tu o budownictwie mieszkanie, 
wem, gdyż wszystkie przytoczone wyżej rozpo­
częte budowle należą do kategorji mieszkalnych,

Pod tym względem Kraków stoi na pierw- 
szem misjseu.

Druga strona mchu budowlanego, tg. wykoń 
czanie budów!' przedstawia się stosunkowo go­
rzej odnośna bowieim cyfra budowli oddanycłi 
do użytku w rib. kwartale wynosi 254 z 1371 
izbami mieszkalnymi. Najwięcej stosunkowo no 
wyc-h budowli przybyło Łodzi (104), mieszkań 
zaś w Poznaniu (368), który przoduje pod tym 
względem wszystkim innym miastom objętym 
statystyką.

Najmniej dla zaradzenia nędzy mieszkanio­
wej zrobiono w Warszawie, chociaż tam przy- 
tic.ra ona najdrastyczniejsze formy.

O ile idzie o Kraków, to sta tystyka stawia 
go na trzeoiem miejscu, tak odnośnie do cyfry 
zakończonych budowli, jak  oddanych do użytku 
mieszkań. Z punktu jednak widzenia budowlane 
go ruchu mieszkaniowego, to Kraków tnjsba 
prr.tawić na pierwszem miejscu, gdyż w ogólnej 
cyfrze 23 wykończonych budowli znajduje się 
22 budynków mieszkalnych. (m)

Giełda akcyjna nadal spokojna.
W sytuacji na giełdzie akcyjnej nie zaszła 

wczoraj żadna zmiana. Tendencja zasadniczo 
utrzymana, obroty nadal słabe. Z akcji będą­
cych wczoraj przedmiotem tranzafceji poszuki­
wano Elektrownię przy lekkiej zwyżce kursu, 
z innych papierów. Tylko Tohan nieco zniżko^ 
wy.

Pogiełdzie równie bezbarwne, obroty słabe.
Notowano: Zarobkowy 82 zł. Tohan 16.25 

do 15.50 zł, Zieleniewski 21-15 zł, Trzebinia 
55 gr, Parowozy 70 gr. Strug 0.43 gr, Azot 
1.70 zł, Elektrownia 42.25 42.35 zł, Jaw o­
rzno 20.35 zł, Bank Polski 144.50, Nafta Pol­
aka 38 gr, Len 32 gr, Ćmielów 30 gr.

Dolary w Krakowie po 8.921/’*—8.92’/* zł, 
dewiza dolarowa 8.941/,—8.95 zł.

Oficjalna giełda walutowa: Dolary 8-911/*, 
8.94—899, Holaradja 358.30, 359.20, 357.40, 

Londyn 43.45, 43.56, 43.34, Nowy Jork  8.93, 
8.95, 8.91, Paryż 35.04, 35.13, 34.95, Prag.i 
26.50, 26.56, 26.44, Szwajcarja 172.02, 172.45, 
171.59, W łochy 45.52, 45.64, 45.46, Wiedeń 
125.80, 126.11, 125.49.
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czerwony HiiMcf.
A raczej z dwoma trupami. Dowiedzie­

liśmy się bowiem tego samego wieczoru na 
wsi, gdzie przybyli urzędnicy śledczy oraz 
karawany, które przeszukały góry, iż obaj 
cieśle z szaletu Doldenhornu, prawie dwaj 
szwagrowie, skoro jeden z nich narzeczonym 
byl siostry drugiego, znaleźli śmierć w tem 
samem miejscu, u stóp skalnego urwiska, 
w pobliżu lodowca Oescbinenliom. Zgon 
jednego datował się od dnia poprzedniego, 
podczas gdy drugi musiał go przeżyć do 
rana. Wiedzieliśmy, gdzie noc przepędził 
morderca. Sam sobie wymierzył sprawie­
dliwość, miast oddać się w ręce żandarmów, 
jak mu to przykazała Mabel. Powrócił na 
miejsce zbrodni, by rzucić sie w przepaść 
ze szczytu tej samej skały.

O sprzeczce, jaka wybuchła nad jezio­
rem Oeschinen. doniesiono nam parę szcze­
gółów, dla publiczności niejasnych, dla nas 
aż nazbyt zrozumiałych. Młoda dziewczyna 
z pustoty zażądała kwiatów, jakie narzeczo­
ny jej nosił na sobie, ten zaś, nie wiedzieć 
.czemu odmówił. Towarzysz jego począł wów­
czas drwić z niego, grożąc, iż opowie histo­
rię bukietu. I zaraz rozwinął się dramat z nie­

słychaną gwałtownością: Berta, narzeczona, 
nie umiała wytłómaczyć sobie gniewu dwóch 
młodzieńców. Wyrzucała sobie śmiech, oraz 
niewinną prośbę: traciła swoich opiekunów', 
dwie najdroższe sobie istoty. Biedna dziew­
czyna, zawikłana w straszliwe i niepojęte dla 
niej zdarzenie, budziła powszechną litość.

Mabel słuchała tych' pogłosek, nie zdra­
dzając najmniejszego wzruszenia, jakby obcą 
była temu całemu zajściu. Zdumiony jej obo­
jętnością, spytałem, czy nie odczuwa wyrzu 
tów sumienia?

—  W yrzu tów  sumienia? Za co? Nie są­
dzisz przecie, że się interesuję tymi ludźmi.

A jednak' spędziła noc obok winowajcy. 
Jakim pogardlliw ym  tonem wydała wyrok, 
odsuwający od niej „tych ludzi44! Byłbym 
zakończył tę rozmowę nie znajdując nic wię­
cej do powiedzenia, gdyby wspomnienie 
Werthera nie było mi przyszło na myśl.

— Tak, ozwałem się, gdy po publika­
cji W erthera epidemja samobójstw nastąpiła 
w Niemczech, zapytał ktoś Goethego, czy 
nie poczuwa się za nie do odpowiedzialno 
ści: „Och, odparł nie chcesz pan przecież, 
abym się trapił tuzinem głów niedowarzo- 
nycłi, od których oswobodziłem ziemię.

— Goethe, podchwyciła Mabel, mógł być 
Anglikiem, był godnym tego.

Nazajutrz opuściłem Kanderśteg mimo

błagań Dicka Worda. Nigdy już od tego 
czasu nie widziałem Mabeli. O jej małżeń­
stwie dowiedziałem się z dzienników. I oto 
wróciła umrzeć prawie w to samo miejsce, 
gdzie spowodowała śmierć dwóch osób. 
Igrała ze śniegiem swoich cudownych ra­
mion. których nie widziałem nigdy i — jak 
w wieczorynce We reny — śniegi ją po­
kryły. . . .  .

VI. Chi lo  sa.
Skończyłem moją opowieść w onej lowi- 

telskiej chacie, której ściany słyszały tyle 
myśliwskich i krwawych przygód. Ludwik 
de Wimines wysłuchawszy uważnie, wyra­
ził mi pochwałę:

— Ach, oświadczył, pomogłeś mi poznać 
zagadkowa lir. de Satigny, której oczy 
o płowych blaskach zawsze przejmowały 
mnie dreszczem. Pamiętasz słowa, jakie wy­
rzekła do męża podczas ich schadzki 
w Thann? „Na twojem miejscu poszłabym 
zobaczyć, co się dzieje po tamtej stronie44.

Po tamtej stronie komendant znalazł 
śmierć. To była czarownica.

— O, o, zaprotestował Piotr Lawal, któ­
ry przez cały czas opowiadasia zachował 
się powściągliwie. Jakże puszczacie wodze 
waszym fantazjom! Nic nadzwyczajnego 
niema w tem wszystkiem. Jako zakończe­
nie biografji miss Mabel Word dodałbym 
odpowiedź Sylwji z Podwójnej niestałości

MaJziraux‘a: — „O czem to dumasz pięk­
na Sylwio?44 — „O sobie dumam i nie poj­
muję nic z tego44. Młode dziewczęta nie ro­
zumieją siebie samych, a wam się zdaje, że 
je rozumiecie! Ich domniemane okrucień­
stwo jest tylko nieznajomością życia. Her- 
miona, jako małżonka i m atka upodobni się 
do Andromaki. Wasza Mabel niewinną jest 
krwi, której odpowiedzialność zrzucacie na 
nią z powodu, iż ukradziono jej czerwony 
bukiet. Niedostateczność ko&tjumu nie może 
stanowić o jej winie. Okazała litość bieda­
kowi opętanemu jej urodą.

— Jeśli nie dokończyła jego obłędu.
— Ludwik de Wimines, kończył nasz 

towarzysz, robi z niej bohaterkę Comeille4a, 
gdy męża do zwycięstwa podnieca. Pogódź­
my się z hr. de Śatigny i wychylmy ostatni 
kielich tego wina, lodowatego niby sorbet 
śnieżny.

— Nie widziałeś jej ramion, zauważył 
Ludwik de Wimines.

J ą  zaś dodałem smętnie:
•— Nie widziałeś jej ócz.
Cóż może wiedzieć ten, który nie wi­

dział? Żalisz i ten, kto widział, może być 
pewnym, co dzieje się pod powłoką ciała 
i w głębi ócz, w sercach i na dnie dusz?... 
Przełożyła z francuskiego Zofja Skolimowska.

K o n i e c .
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili;
Min. Zaleski o sytuacji polityczne].

wywiad z dziennikarzami zagranicznymi.

Dziś konferencja stronnictw polskich
Warszawa. (Telef. w ł) Na środę na gjdz. 

10 przed, południem marszałek Sejmu zwolai 
przedstawicieli polskich stronnictw, które swe­
go czasu zawarły kompromis w sprawie ustaw 
samorządowych, celem naradzenia się nad spo- 
sobem przeprowadzenia projektów usiaw sa­
morządowych na najbliższej sesji sejmowej 
przez oba ciała ustawodawcze. Na kauteren 
cji tej ma być przedewszystkiem rozważona 
sytuacja, jaka  się wytworzyła od Czasu ostat­
niego zebrania się komisji administracyjnej 
i możliwość szybkiego uchwalenia ustaw samo. 
rzadowymh przez Sejm i Senat.
 ........   !"■ ■ ■  i J

Prj zamknięciu kroniki.
Mm. fledzifcki o komercjalizacji 

swepc resorty .
Wczoraj popołudiaiu odbyła się w Izbie han­

dlowej i przemysłowej w Krakowie konferencja 
z udziałem min. Miedzińs kiego, na której w ic;, 
prezydent Iziby p. inż. Peroś przedstawił mini­
strowi dezyderaty św:a ta  kupieckiego i przemy 
ełowpgo okręgu krakowskiego.

Postulaty Izby Handlowej.
Wiceprezydent Izby handlowej inż. Peroś 

przedstawił ministrowi postulaty Izby zazna­
czając, że Izba poświęca baczną uwagę sprawie 
należytego funkcjonowania służby pocztowej, 
której prawidłowe działanie jest jednymi z pod­
stawowych warunków należytego rozwoju wy­
twórczości dóbr i obrotu towarów. Na pierw­
szy plan wybija się budowa nowego gmachu 
Dyrekcji Poczt i Tel. w Krakowie, kwestja 
urządzenia nowej centrali telefonicznej, względ­
nie przyspieszenie jej budowy, OTaz konieczność 
rozbudowy nołaczeń telefonicznych w ruchu 
międzymiastowym, w szczególności ze stolicą, 
Gdańskiem, Poznaniem i Wiedniem. Wicęprez. 
Peroś zwraca dalej uwagę na potrzebę przy­
wrócenia urzędu pocztowego w Krowodrzy, 
mówi o złych pomieszczeniach urzędów pocz­
towych na prowincji, zwłaszcza w zdrojowi­
skach, domaga się powiększenia personalu pocz 
tOrwego w niektórych miejscowościach, Uspraw­
nienia obrotu listowego i pączkowego z K ra­
kowem, zastosowania motocykli lub rowerów 
w służbie doręczania przesyłek ważniejszych 
(listów poleconych, express i t. d.).

Odnośnie do obrotu przekazowego domaga 
6ię Izba: 1) rozszerzenia maksymalnej granicy 
sum przekazowych, przyczem kwota 10.000 zł. 
nie byłaby zbyt przesadną; 2) przystąpienia do 
zagranicznego obrotu przekazowego 1 3) prze­
dłużenia popoludniawvch godzin urzędowych 
dla przyjmowania przesyłek pieniężnych w urzę­
dach prowincjonalnych. W dziale telegraficz­
nym zwraca Izba uwagę ns powolny bieg tele­
gramów z zapłaconą odpowiedzią.

Rupiectwo prowincjonalne wyraża życzenie, 
aby weksle nadchodzące do urzędów poczto­
wych do inkasa, można było wykupywać W 3 
dniu. Ze strony kupiectwa są podnoszone skar­
gi na wysokość prowizji przy inkasie, k tóra do­
chodzi do 2 proc., podczas gdy instytucje pry­
w atne pobierają z tego tytułu pół, a nawet 
jedną czwartą procent.

Na życzenie ministra udzielił odpowiedzi 
prezes Dyrekcji poczt w Krakowie Dr. Jarszyń- 
gki, który stwierdził, że dezyderaty Izby w wie­
lu punktach będą miogły być spełnione, gdyż 
władze pocztowe wydały już w tych kierunkach 
cdpowiedme zarządzenia. Następnie min. Mie« 
'dzdński wyjaśnił ogólne stanowisko Ministerstwa 
poczt w sprawie poprawy stosunków poczto­
wych. i oświadczył, że jego dążeniem jest prze­
kształcenie Ministerstwa poczt na przedsiębior­
stwo, którego dochody przyczyirłyby się do oży 
wierna życia gospodarczego w Państwie. Przy­
rzekł udzielić w najbliższym czasie wyczerpują­
cej Odpowiedzi pisemnej Tzb'e handlowej na j» j 
memorjał streszczony przez wiceprez. PeTOsia.
1 prosił o stały  kontakt Izby z rządem.

Jako  gospodarze Izby handlowej występo­
wali na wczorajszej konferencji prócz wicepre:. 
P frosia: dyrektor Dr. Josefeft I wicedyr. radca 
Gertner.

Pogrzeb Słowackiego: 29 czerwca
Ze względów litu.rgiczr.yich złożenie zwłok 

Koefy n? Wawelu, jako ak t religijny o charakte 
rze pogrzebowym nie może się odbyć w Aniu 
Świątecznym, tj. 20 czerwca, jak  się tego z pcw 
nyeh stron domagano, celem umożTwienia u lzia 
fu w  uroczystości masom pracującym. Wobec 
ustalenia da ty  głównej uroczystości na dzień 
roboczy Komitet ścisły w Krakowie uchwalił 
na wniosek wicopr. Dra Schneidra zwrócić się 
do Rządu, w szczególności do Ministerstwa kolei 
oraz Min. poczty z prośba o zwolnienia od pra­
cy na ten dzień pracowników aoleowycbji pocz­
towych w Krakowie

Genewa. (PAT.) Minister Zaleski przyjął 
wczoraj popołudniu w sali hotelu Bergues 
dziennikarzy zagranicznych. Odpowiadają* na 
stawiane mu zapytania minister udzielił wy­
czerpujących odpowiedzi, przyczom mówiąc
0 sytuacji wytworzonej przez ostatnią

notę sowiecką,
minister oświadczył, że nota ta jest podstawą 
do definitywnego zlikwidowania sytuacji wy­
tworzonej przez morderstwo.

Zapytany o ogólny charakter obecnych 
stosunków polsko-sowieckich   minister przy­
pomniał, że od dłuższego czasu toczą się ro­
kowania o zawarcie paktu o nieagresji. Roko­
wania te jMmak napotykają na liczne prze­
szkody, przyczem główną trudnością jest zna­
lezienie formuły, k tóra nie sprzeciwiałaby się
1 przyjętym przez Polskę zobowiązaniom wy­
nikającym z paktu Ligi. Trzeba bowiem pa­
miętać, że sowiety do Ligi Narodow nie nal« żą.

W sprawie stosunków

polsko-niemieckich,
a zwłaszcza w sprawie pertraktacji o tiak tat 
handlowy p. minister zaznaczył, że pertrakta­
cje te sa w toku. Główtną jednak przeszkodą 
jest załatwienie sprawy wywozu produktów 
rolnych, przeciwko czemu występują agrarju- 
sze niemieccy, a zwłaszcza pruscy. Minister 
przypomina jednak, że przy obustronnej do­
brej woli sprawa traktatu dojdzie do pomyślne­
go rozwiązania. Zapytany o sprawę stosunkn 
Polski do kwestji

kontroli zburzenia fortyfikacji
na wschodniej granicy Niemiec, minister zar 
znaczył, że Polska nie ma bez,pośredniego 
wglądu do tej sprawy, gdyż ostateczne jej 
załatwienie należy do konferencji ambasado­
rów, w której Pokkai nie zasiada. Minister

Genewa. (PAT.) Sz. Ag. Tei. Pod przewo­
dnictw ean Chamberlaina odbyło się poufne po­
siedzenie Rady Ligi Narodów, otwierając-  
obrady 45 sesji Rady. Ustalano o-tateoznie 
porządek dzienny bieżącej sesji. Następnie 
przedstawiciel Rumiunji Titulesco zreferował 
szereg spraw finansowych m. in. preliminarz 
budżetowy Ligi Narodów na rok 1928.

Genewa. (PAT) Ilada Ligi Narodów zasta­
nawiała się na dzisiejszem posiedzeniu Dad 
sprawą zmniejszenia liczby zwyczainych stsyj

Berlin. (PAT). Biuro Wolffa donosi z Tulu­
zy, że rozmowy jakie toczyły się wczoraj mię­
dzy ministrem Stressemannęm a Briandem mają 
charakter pizyjazny i dotyczyły nietylko spraw 
interesujących bezpośrednio Niemcy i Francję, 
ale również i aktualnych zagadnień ogólnej po­
lityki światowej. Rozmowy między Stresseman- 
nem a Cliambi rlainem pozostawały w związku 
z odwiedzinami Brianda i odnosiły się do tych 
samych zagadnień, które zostały poruszone 
w czas e spotkania się Stressenanna i Brianda.

Uzupełniając te doniesienia sprawozdawca 
niemiecki Berlińskiej Korespondencji Parlamen 
tarncj podkreśli przyjazny charakter jald m ały 
rozmowy pomiędzy Stressemannem a Priandem. 
Nie oznacza to jeszcze, aby w rokowaniach Dad 
sprawanni bezpośrednio Niemcy obchodząlcemi 
osiągnięto jakiś postęp. Rzecz ma, eię wprost 
odwrotnie. Nie miożna się oprzeć wrażeniu, że 
wszystkie te sprawy znajdują się wciąż jaszcze 
w stagnacji, i że nie j&sl przewidziane czy uda

przypomina jednak, że w ciągu bieżącej se ­
sji spraiwa ta  znajdzie ostateczne rozwiązanie.

Zapytany o stosunek

polsko litewski
minister przypomniał paradoksalnbść sytua­
cji wytworzonej przez Litwinów, któtrzy uwa­
żają się dotąd za pozostających w stanie woj­
ny z Polską, gdy tymczasem Rząd Polski wie­
lokrotnie i odćawea zaznaczył, że pozostaje 
z Litwą na stopie pokojowej.

Zapytany następnie o znajdująca się na 
porząjdku dziennym bieżącej sesji

sprawy gdańskie

minister zaznaczył, że są to  wszystko sprawy 
mni"jszej wagi. Rada na bieżącej sesji ustali 
kompetencję wysokiego komisarza cc do 
transportu przez Gdańsk materjałów wojen­
nych przeznaczonych dla innych prócz Polski 
krajów. Następnie wypowie się w kwestji fa­
brykacji aeroplanów, k tóra to sprawa była już 
przedmiotem badania komisji doradczej Ligi 
Narodów. Wreszcie rada bęazłe musiała za­
jąć się sprawą ostatecznego załatwienia proce­
dury przy wykon,ywniu praw Gdańska Da te- 
rytorjiuim w W esterplatte oddanym mocą decy­
zji R ady w r. 1924 d'o dyspozycji Polska dla 
wyładunku transportu do Polski materjałów 
wojennych. Gdańsk rości sobie daleko idące 
pretensje wglądu i kontroli nad manipulacja­
mi wyładunku i magazj nowania. Polska zaś, 
która, wzięła na siebie całą odpowiedzial­
ność za prawidłowy bieg tyc i czynności i za 
ewentualne szkody, jakie mogłyby powstać 
przy nioszczęSliwych wypadkach, nie dzieli tej 
odpowiedzialności z nikim, f nie może zgodzić 
się na nieuzasadnione pretensje Gdańska, k tó ­
rych cizęść nawet uwzględniwszy zmniejsz) loby 
bezpieczeństwo na Westerplatte;.

Rady z 4 na 3 ze względu na trudności, jakie 
mają ministrowie spraw zagranicznych przy 

częstem wyjeżdżaniu zagranicę kraju, p o  dy­
skusji wobec podniesionych w tej sprawie w ąr. 
pliwości, Chamberlain wysunął wniosek, aby 
kwestja ta  przekazaną została do rozstrzyg­
nięcia nowej Radzie Lig' Narodów, k tó rą  wy 
bierze wrześniowe zgromadzenie Ligi Narodów. 
Powyższy wniosek Chamberlaina przyjęty zo­
stał jednomyślnie.
i

się wogóle w toku dalszych rozmów uzyskać 
r<;/wiązanie korzystne dla Niemiec. Ogólna sy­
tuacja w  obecnej chwili ma charakter zupełnie 
nie uprawniający do optymizmu ze strony Nie­
miec.

„D sutecihe A E. Z£g.“ potwierdza, że w spra­
wach dotyczących Niemiec i  iemo powodów do 
optymizmu 1 że polityka porozumienia zdaje się 
osiadać na mieliźnie.

Berlin. fPAT). Korespondent genewski ,(Lo­
kal Anize(ger“ donosi, że w rozmowach między 
Stressemannem i Chamberlainem ustalono, iż 
muszą być podięte wszelkie u siłowania, aby nie 
dopuścić do dalszego zaostrzenia obecnego na­
prężenia pomiędzy Anglją a Rosją, Aby to  było 
ntożkwem jest, jak  zaznaczają kola niemieckM 
delegacji, koniewznean, aby różnice między 
Francją a Anglją z jednej a Niemcami z drugiej 
strony w jah naikrótszym czasie zoetały usu­
nięte. T*- ! •<"> |i j

Wyzwolenie przeciw rządowi.
Warszawa. (Tel. wł.) Kongres „Wyzwolę*. 

nia“ zakończył w  poniedziałek dwa dniowe 
swoje obrady wyboiem 50 członków zarządu 
głównego stronnictwa. Referenci posz? aegói- 
nych komisyj kongresu przy oorawozdandaich 
swych nie szczędzili krytyki obecnemu rządo­
wi. Najostrzej atakow ał rząd sen. Kalinowski, 
k tćry  zarzucał rządowi brak śmiałej linji poi ­
ły  ozm ej w uwzględnianiu słusznych — jego 
zdaniem — postulatów mniejszości naród* 
wych w zakresie 8zkc1nictwa i administracji.

Szczególnie ostro krytykow ał sen. Kalinow­
ski politykę b. ministra oświaty Bartla.

Likwidacja seminarjów nauczycielskich.'
Warszawa. (Telef. wł.) Minist rstw o oświa­

ty, wykonując uchwałę Sejmu, postanowiło 
zaniechać likwidacji seminarjów nauczyciel­
skich w Kętach 1 w Rudniku nad Sanem, —, 
uwzględniając przy tern usilne zabiegi odnoS- 
nych miast o pozostawienie im dotychczaso­
wych zakładów naukowych. Równocześnie jod_ 
nak ministerstwo oświaty postanowiło zlikwi­
dować drugie sminarjum nauczycielskie żeńskie 
we Lwowie i seminarjum nauczycielskie w Ra-! 
dymnie.

MIN. STANIEWICZ WE LWOM TE K t
Lwów. (Pa T). Wer ara; bawi! tu nieoficjuL 

n:e minister relonn rolnych Staniewicz, który 
następnie udał się samochodem do etanie ławo­
wa na posiedzenie tamtejszej rady wojewódz­
kiej i naprawy ustroju rolnego.

W Wilnie zatw ierdzone listę 
kom unistyczną.

Warszawa. (AW) Główna komisja w WL- 
nie zatwierdziła wszystkie zgłoszone lis*y wy­
borcze, w tej liczbie i listę Nr 15 Zjednoczo­
nego bloku robotniczego, grupującą elementy 
lewicowe socjalistyczne l komunistyczne. De­
legaci tej libty w sobach Kruka i łnż. Zasz. 
towta na konferencji u wojewody otrzymali 
zapewnienie swobody agitacji wiecowej w ra­
mach istniejących przepisów.

 ooo------
Warszawa. (Tel wł) Papież mianował Msg, 

Gallorf, di Yignale ablegatem apostolskim, 
który wręczy be et kardynalski kardynałów] 
Hlondowi.

—  oOo -

Łotwa n»c cjcfc emigrantów rosy s k c h
Warszawa. (Telef. wł.). Rząd- łotewski na 

skutek zamordowana Wojkowa wydalił poza 
granice pańswa redaktora dziennika rosyjskie­
go „SłPwo“ Lierezeń kiego mraa kilku emigran­
tów rosyjskich. Ponadto rzą!d łotewski zawi&dą 
m i poselstwo łotewskie w Warszawie, ażeby 
nie udzielało wiz na wjazd dc Łotwy osobom,' 
kiórsby rząd polski chciał wydalić z paśstw? 
na żądanie Suwietów. j*

 O/jfl-----

Sowieckie sądy.
Moskwa. (PAT). Sąd w OdetstA zasądzi] 11 

osób na śmierć pod zarzutem szpiegostwa na 
rzecz Rumunji. Trzy osoby zostały zasądaona 
na więzienie po 10 lat.

J ,rv .< — .>oo---------

Manewry Reicliswehry.
Eerlin, (PAT) Dziennik komuńfelj ozny 

„Welt aoa Abend“ zamieszcza w sensacyjnej 
formie szczegóły zapowiedzianych manewrór- 
Reichswehry. Dziennik twierdzi, że o ile daw­
niej manewry Reichswehry nosiły charakter 
parad, o tyle ter?, z będą one miały eh arak.ej 
czysto militarny. Dywizja 1 pod kierownict­
wem tar. Esbecha ma przeprowadzić swoje 
manewry w Prusach Wschodnich, zaś dywizja 
trzecia pod dowództwem Ottona Hassę ma roz­
począć manewry w połowie września w okolicy 
Frankfurtu nad Odrą ] posuwać się po linji 
Odry w kierunku Górnego Śląska. Myślą spe­
cyficzną tych n anewrów ma być obrona frontu 
wschodniego Niemiec. Przy manewrach mają 
być użyte na wielką skalę automobile. 

ćts&WiilGfcL ! — —  "U '
1 KRWAWY BAL. [W

Porto Alegro. (PAT)’. Tłrazylja)'. K ilkunastu 
żołnierzy t  e dopuszczonych wraz ze swoim do­
wódcą na  sale tańca, lozpoczęjo na rozkaz swe 
go dowódcy strzelaninę, w  rezultacie której 11 
osób zośtałc zabitych a 27 odniosło Tany. =• 
Wszyscy żiołnlerze zostali aresztowani. . i I.

—  Q | ]pW*
Wiedeń. (PAT). W związku z rozru Kami na 

uniwersytecie w Wiedniu zwTócił się burmist : i 
Wiednia Scłtz do prezydenta pd ic ji z pismem, 
w którern zaznacz;*!, żc policja jest upoważniona 
i zobowiązana do wkro :zenia do budynku -im* 
wersytetu jeżeliby się to ojtazało koniecznem-

i

KonrliKt lip sko -an g ie lsk i załagodzony.
I ondyn. (PAT). Premjer egipski Sarwat Pa- 

iza wystosował do wysokiego komisarza brytyj 
skiego lorda L lo jda  notę w odpowiedzi na sze­
reg punktów, dotyczących kwestji armji egip- 
slrej, poruszonych w poprzedniej nocie egip­
skiej do rządu brytyjskiego.

W Londynie nie otrzymano jeszcze tej noty.

sądzą jednak, że odpowiedź egipska utrzymana 
jest w tonie zadowalającym. Również ze strony 
angielskiej podkreślają zwrot w toczących się 
obecnie rokowaniach angi*1 aO egipskich, po­
zwalający spodziewać Się szybkiego porozumie­
nia ? - • •>i! l/i|;'ł>.j

Gragoman jugosłowiański wypuszczony zostanie z więzienia.
Wiedeń. (PAT). „N. Fr. Presse11 dionosi ze

Skutari, że dragóman poselstwa jugosłowiańskie 
^  Juraskow c zobtrnie prawdopodobnie w.naj- 
bliższych dniach zwolniony. Będzie to miało jt-

<3 nak znaczenie ty lko  powierzchowne, by  można 
było powiedzieć, że kOnilikt między Albanja 
a Jugosławją jest zlikwidowany. Wi rzeczywi- 
s Ości sytuacja jest dalej gm iną.

Rozmowy ministrów.
„Przyjazne rozmowy Stressemanna z Briandem ; Chamberlainem. — Niemcy nie zadowoleni.

O o ra d y  L ig i N e id ó w .
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We Izach Panie.
We łzach Panie, ręce podnosimy do Ciebie, 

Odpuść nam nasze winy!
Niech będzie Twoja wola na ziemi i w niebie;

Przez nas czyń Twoje czyny!
Niech się Twoje Imię na wysokościach święci, 

Niech się święci trzy razy!
Abyśmy już me byli z ksiąg żywota wyjęci ' 

Dla naszych ran i zmazy.
Wspomnij, cośmy cierpieli pod chłostą tych 

A duchaśmy nie dali. [mocarzy,
Nie poznaliby ojce naszych bolesnych twarzy, 

Gayby z grobowca wstali.
Gdyśmy cierpieli mocno, wołaliśmy do góry, 

Jak© gołębie: „nie ciśnij!'4 
Duchy jak gołębice, rozleciały się w chmury 

Zatrwóż! niech wróżą!... błyśnij!
W tej błyskawicy, Panie, ujtzym się i zdaleka 

Brat pozna swego brata,
I wejdzie w śmiertelność, jako Anioł w człowieka 
■-ji i  staniem ludem świata!... '

Juljusz Słowacki.

m i

Ruch wydawniczy.
St. Pawłowski: MAPA KOŚCIOŁA RZYM­

SKO-KATOLICKIEGO W POLSCE. Pocłi aIKn. 
1:1.500.000. — Książnica-At las 1926.

Staraniem i z zasiłku n ’edawr.o /mar.Ygo 
ks. prymasa l)a 16ora opracował prof. Pawłow­
ski mapę dzisiejszego stanu organizacji I: o5d o ­
la katolickiego w Polsce, .opartego na konie >r- 
oac e z Stolicą Apostolską.. Przedstawione tu są. 
granicę prowincyj, diecezyj i dekanatów na ;>  
siany politycznej z oznaczeniem granic woje­
wództw i powiatów. W ten sposób orjftnta :.ja 
w sprawach admiuistraej kościelnej i .państwo­
wej jest bardzo ułatwiona.

Jakkolwiek podział na prowincje kościelne 
dziś ma niewielkie znaczone, to jednał: jasno 
widać, że organizacja kościelna pierwsza zacie­
ra dawne granice polityczne, przyłączając do 
prowincji krakowskiej diecezje śląską i często­
chowską, a do poznańskiej włocławską; po.lo- 
bnie diecezję łomżyńską związano z Wilnom, 
a łucką ze Lwowem.

Mapa przejrzysta, bez błędów w nazwach 
miejscowych państwa polskiego, z ważniejezemi 
linjami looimun;ikacyjnem.i będde bardzo użyt cz 
na dla wszystkich interesujących się organiza­
cją świecką i kościelną terytorjów l|zjścży;;o- 
spolitoj. P. W.

lit'   O------—■ i

Radie.
TRANSMISJA NA B02ENSTWA Z POZNA­

NIA. Rad] os f ac ja krakowska komunikuje nam, 
iż w dzień Bożego Ciała t. j. we ozwjrtek, 
dnia 1.6 bm transmituje o godz. 11,20 przed­
południem z katedry  poznańskiej uroczyste 
nabożeństwo, celebrowane przez Jego Eminen­
cję kardynała Hlonda. W czasie nabożeństwa 
wygłosi kazanie ks. senator Ada/niski.

P r o g r a m y  s t a c y j  r a d j o w y c h . *

Crwartek 16 czerwca.

Kraków. (422) g. 10.15 Transmisja nabo­
żeństwa z katodry poznańskiej, celebrowanego 
przez Jego Emiinertcję kardynała Hlonda, k a ­
zanie wygłosi ks. senator Adamski. 15.30 
Transmisja koncertu z Doliny .szwajcarskie] 
pod dyr. Aleksandra Sielskiego. W programie 
mm; ka ludowa i taneczna. 17 Odczyt pod ty t. 
„Rad jo w świetle zagadnień: bezpieczeństwa 
i pygiany", ly g ł .  d r . M. Skowroński, Asyst. 
Un. Jag  17.30 O d c z y t pod ty t. „Krajobraz 
polski Cz. IjI: W yżyna Małopolska“ wygł. dr- 
W. Łoziński, doc- Un. Jagi 18 Transmisja kon­
certu popołudniowego z Warszawy. 18.40 
Rozmaitości. 19 Odczyt pod ty t. „Słowacki 
wobec przeszłości narodowej11, wygł. dr. Igna­

cy Chrzanowski, prof. Un. Jag . 19.80 Odczyt
pod t.yt. ..Dzieje ratownictwa w Polsce, z uw­
zględnieniem hfetorja Pogotowia Ranurikowego 
w Krakowie11, wygft ,p. Mieczysław G<Vka, Se­
kretarz Pogotowia. 20 Prrzenwa, ewentualnie 
komranilkaty, >od 2030 Transmisja korne°rtu 
wieczornego z Warszawy.

Warszawa. ( U l i )  g . 15.30 (Transmisja
koncertu, ludowego z ,Doliny Szwajcarskie]". 
15.20—17.10 Przerwa. 17.10 Odczyt p. t .  p o l ­
ska a Szwecja11. 17.25 Odczyt p. t. „Odrodze­
nie- firyczn''11. 17.50 Nadprogram i komunika­
ty. 18 Koncert popołudniowy. Transmisja mu­
zyki tanecznej z kawiarni „Gast-orwunja11. 19 
R ozmaitośici. 20.15 Odczyt o mjuizyce szw^diz^ 
kiep, wygłosi prof. St. Niewiadomski. 20.30 
Koncert wieczorny, poświęcony muzyce 
szwedzkiej. 22 Komunikaty, sygnał czasu.

Poznań. (273) g. 17.30 Koncert popołudniom 
wy. W programie: airje 18.35 Nadprogram.
1S.50 Odczyt. 19.15 Odczyt. 19.40 Odczyt, 
20.05 Przerwa. 20.20 Koncert wieczorny.
22.15 K<«munikat sportowy.

Wrocław. (322.6) 16.30, 20 Koncert; Praga 
(348.9) g. 11, 17, 20, 21.15, 22 Koncert; Lan- 
genbęrg (468.8) g. 9, 10, 13, 17.30, 20 Koncert, 
później muzyka taneczna; Berlin (483.9) 17-30 
Koncert, 19-30 opera, późnie] muzyka tanecz­
na; Wiedeń (517.2) 10, 11, 16, 20, 21 Koncert, 

  -O----------

Zwykły wiersz miMmetrowy . . . . 15 gr.
N e k r o l o g i ...................................................................   „
N a d e s ł a n e ........................................................... .........
Po k r o n i c e ...................................................................45 *
Na 1-szej s t r o n i e ...........................................................50 " CENY Drobne ogłoszenia oć s io w a ..................................

Zamiejscowe ogłoszenia 300/t drożej 
Układ tabelaryczny 500/o drożej

gr.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Wolne Zgromadzenie
„Towarzusń. 1 Barsu arzemusłowej 
panien polshich miasta P-hown

dla dziewcząt sierot po oliarach w ojny“ 
w  Krakowie,

odbędzie się w  Krakowie dnia 19 czerwca 
(niedziela) o godz. 11 przed południem  
w  lokalu Towarzystwa, Lenartowicza 4.

p orządek dzienny:
]) Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgro­

madzeni
2) sprawozdanie z rozwoju Towarzystwa.
3) Wybór zarządu Towarzystwa t. j. Wydziału — 

kody pań — Komisji kontrolującej.
4) Ustanowienie wkładki członkowskiej.
6) Decyzja co do dalszej działalności Towarzystwa 

tvcząca się prowadzenia Bursy.
6) Wnioski członków i interpelacje.

W razie, gdyby się komplet w oznaczonej go­
dzinie nie zebrał, odbędzie się Walne Zgromadzenie 
o godzinę później bez względu na ilość obecnych 
członków. 735

Wydział Towarzystwo
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KSIĘGARNIA IfRMOWSkA
KrohOw. ul fw. Tomasza 35 (r£g św Krzyża)

posiada na głównym składzie i poleca:

wydawnictwa dla dzieci i młodzieży
Księgarni św. Wojciecha w Poznaniu
= T =  Katalogi na żądanie bezpłatnie. =

Księgarnia posiada ns składzie bogaty dział książek dla 
młodzieży i wykonuje zamówienia zamiejscowe na wydaw­
nictwa wszystkich nakładców.
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WITRAŻE^
WYKONUJĄ WYKONUJĄ t " r<&

ZAKŁADY PRZEMYSŁU SZKLANEGO
5. A. W KRAKOWIE, KAPUCYŃSKA 7. TEL. 25-41

od najskromniejszych do najbogatszych 
dla celów kościelnych i świeckich 

Wykonanie na wysokim poziomie arty- 
styczn3fm solidne. — Ceny bezkonku­

rencyjne. — Prospekty na żądanie.

_____________________________  174

W y t w ó r n i a  K l i m ó w
Ireny  G utw ińsk ie j 89

Absolwentki państw, szkoły  przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L 50, parter.
poleca Kil’my oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówka lub na raty

Tow arzystw !) Za l uzkowe
w Chrzanowe

Spółdzieln5a z nieograniczoną odp.
obniża odsetki od wkładek z dniem 1 lipca 
1927 r. i płaci:

Od wkładek zlotowych za wypowiedzeniem

w stosunku rocznym, pozostawiając odsetki 
od wkładek Złotowych a vista i wkładek 
dolarowych niezmienione.

Chrzanów 1 czerwca 1927 r.
Dyrekcja.

r ó c ? r  e P h r P

P OŃCZOCHY
damskie i dziecinne, skarpetki
męskie w wielkim wybo­
rze i najtaniej kupić moż­
na w nowo powstałym 
sklepie katolickim Zofji 
Aksakowej byłej współ­
właścicielki firmy Szajda 
kowski i Ska obecnie ul. 
Wiślna 4. 615

/

Nie pytajcie o „CosmopoSif
tych, którzy wypróbow ali ten środek, lecz zapytajcie się oń tych, którzy 
w ypróbow ali w s z y s t k i e  środki, a pow edzą wam, że najskuteczniejszym  
z nich, najprzyjemniejszym w użyciu i najprędzej działającym jest tylko

C O S M O P O L I S
niezawodnie pielęgnujący i cudow nie zachowujący św ieżość twarzy rąk i ciała.

Cosmopolis to n;c jest krem. —  Josmopolis to nie jest pasta do twarzy. 
Gcsmopolis to jest zupełnie coś nowego i dotychczas niebywałego.

Główny skład na Polskę: Roman. Włodarski, Warszawa, L u h eek ieg o  5.
Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. Cena zł. 2*50 za sztukę. W razi* 
nie otrzymania należy zwrócić się do Głównego składu na Polskę. Zamiejscowym wysyła się 

po otrzymaniu z góry zł. 2*75 l u b  3*25 z ł  zaliczenitm.
WYSTRZEGAĆ SIĘ NASLADOWNICTW! 3Ł7

Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunek pożądani.

Wydawca: za „Głos Narodu*' Ska z ogr. odpow. K. Holeksa. ■<— *  Redaktor naczelny, i  o&pOjr. J, Matyasik, ,== Drukarnia „Głosu Narodu Pdd zarząden. R. F*rka.|
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